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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąiecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frank iw ad

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z ł .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie
sięcznie. We wszystkicn innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
całe- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćruczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje Jjjj zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie ageneya. pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZEŚĆ URZĘDOWA

2. Biuletyn.
W pomyślnym stanie zdrowia Najd. 

Arcyksiężnej M a r y i  T e r e s y  i nowonaro
dzonego Arcyksięeia nie zaszła żadna zmiana. 

Pola, 12 lutego 1895.
Dr. K r u m p h o l z  m. p. 

ces. i król. lekarz okrętu liniowego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 6 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej woźne
mu w sądzie powiatowym w Grybowie, J ę 
drzejowi S t a c h u r s k i e m u ,  przy sposo
bności przeniesienia go na w łasną jego pro
śbę w stan  stałego spoczynku, srebrny krzyż 
zasługi.

P an  M inister wyznań i oświaty zamia
nował okręgowego inspektora szkolnego dla 
okręgu lwowskiego (miasto) Mieczysława B a- 
r a n o w s k i e g o ,  dyrektorem żeńskiego se- 
minaryum nauczycielskiego we Lwowie.

M ianowanemu] c. k. radcą górniczym 
i naczelnikiem zarządu salinarnego w etacie 
osobowym c. k. zarządów salinarnych w Ga-

licyi i na Bukowinie, Stanisławowi R o g o y -  
s k i e m u ,  przeznaczyło prezydyum krajowej 
Dyrekeyi skarbu jako miejsce służbowe c. k. 
zarząd salinarny w Lacku.

CZEŚĆ IIEURZĘD OWA

Lwów, l i  lutego.

Parlam ent angielski obraduje od dni 
dziesięciu a w krótkim  tym czasie po dwa- 
kroć już można było stwierdzić słuszność 
prognozy, stawianej przed jego otwarciem, że 
sesya bieżąca będzie m iała przebieg ożywio
ny i ciężki ć, zacięte walki stronnictw  z 
sobą przyniesie. W każdym parlam encie, gdzie 
są silnie zarysowane stronnictw a: w ięk
szości i opozycyi, — a gdzież ich nie m a?—- 
walki pomiędzy stronnictwami temi są sto
sownie do tem peram entu i do różnicy w za
patryw aniach, dzielących partyń polityczne, 
więcej lub mniej gorące; stają się one je 
dnak dla sytuacyi parlam entarnej tern n ie 
bezpieczniejsze, im mniejszą jest cyfrowa 
różnica pomiędzy większością a mniejszością, 
im łatw iej stosunek ten może ulegnąć"]: nie 
dającym się zawsze z góry przewidzieć zmia
nom i fluktuacyom. Stan rzecjy zaś, istnie- 

j ją^y w tym w łaśnie-'k ierunku w7 obecnym 
i p. tiamcncie angielskim , dochodzi już wprost 

do granic ostatecznej możliwości, większość 
bowiem liberalna, wynosząca za czasów Glad- 
stone’a jeszcze co najwyżej 41 głosów, teraz 
zniża się niekiedy — do głosów .12!

Opozycya w parlam encie angielskim  li
czy mianowicie w obecnej chwili 818 gło
sów, to jest 271 głosów konserwatywnych 
(torysów), a 47 głosów unionistów liberal
n ych ; w porównaniu z r. 189*2 je s t silniej
szą o trzy głosy. Partya liberalna natom iast 
liczy ogółem 851 głosów, to jest o 88 gło
sów więcej niż opozycya. Większość ta  trzy
dziestu trzech głosów jes t jednak  tylko no
m inalną, skład bowiem partyi liberalnej jest 
następujący: główny jej korpus stanowią wła
ściwi whigowie i — radykaliści, którym i do
wodzi p. Labouchere, ogółem w sile 270 gło
sów ; do tego trzeba dodać 72*głosów naro
dowców irlandzkich czyli t. zw. antiparneiistów  
i 9 głosów parnelistów. Utrzymać jednak  tę 
różnorodną większość w ścisłych karbach po
litycznych —  co w obec nieznacznych jej 
rozmiarów jest wprost koniecznością —  rzecz 
to trudna, jeżeii me niepodobna. Gladstone trzy
m ał ją  w łączności siłą swego talentu, uro
kiem swego imienia potęgą tradycyi polity-' 
cznej, jaką  miał za so b ą ; dla jego następcy 
zadanie to o wiele trudniejsze, i lord Rjwsęs 
bery m iał już dość sposobności przekonać się 
o tem dokładnie. Doświadczenie nauczyło go. 
że ilekroć stara się zaspokoić życzenia I r 
landczyków. burzy się radykał p. Labou- 
chero lub przywódca posłów robotniczych p. 
Keir Hardi i grożą frondą; naodwrot, gdy 
kwestyę Home-rulu odkład!) na plajń dalszyfc 
aby spełnić żadanie radykalistów lub robo
tników, burza się znowu.;Jr!andezyey i prze
chodząc na stronę opozycyi'-1 głosu.ją^przoŁiw 
rządowi. Rachunek za'ś siły stronnictw  je s t  
tutaj bardzo prosty. Jeżeli parneliści opuszczą 
szeregi większości, te cyfra jęj spadnie z 38 
głosów na, 24, — gdy zaś głosują oiii z opg- 
zycyą i powiększą w ran sposób jej zastępy

do cyfry 327, większość rządowa wynosi w 
najlepszym razie 15 głosów! W prawdzie Pal- 
m erston mawiał, że choćby większość jego 
wynosiła tylko 15 głosów, to ma jeszcze 14 
głosów po nad potrzebę, w tym wypadku 
jednak rzecz przedstawia się o tyle gorzej, iż 
lord Rosebery nie może liczyć stanowczo na 
karność reszty swoich stronników.

Podczas rozpraw nad adresem do tro
nu, toczących się obecnie w panarnencie an
gielskim , po dwakroć już — jak wspomnie
liśmy —  uwydatniło się niebezpieczne to 
położenie gabinetu angielskiego. Pierwszy 
objaw w7ystąpił w zeszły piątek, kiedy nad 
kwestyą przesilenia rolniczego, którą poruszył 
w7 swojej poprawce dep. Jeffreys, rząd uzy
skał — ku wielkiej radości opozycyi — za
ledwie 12 głosów większości; objaw powtór
ny m iał zaś miejsce w poniedziałek. John 
R edm ond, przywódca parnelistów, uczynił 
mianowicie przy rozprawie nad adresem wnio
sek dodatKowy, w którym oświadczył, że 
nadszedł czas rozwiązania parlam entu i przed
łożenia kwestyi Home-rulu do rozstrzygnię
cia wyborcom. Po tem oświadczeniu parne
liści głosowali łącznie z opozycya i większo 
ścią 20 głosów zaledwie odrzucono niebezpie
czną dla stanowiska gabinetu poprawkę. Tym 
razem rząd liberalny zwyciężył jeszcze, — 
czy zwycięży jednak zawsze?

Wszystko zdaje się przemawiać za 
tem, iż chwila decydująca dla wewnętrznego 
życia politycznego, dla rozwoju stosunków 
partyjnych w A nglii, zbliża się istotnie. Przez 
długie wieki były. w Anglii dwa tylke w ła
ściwe stronnictw a: torysów i w higów ; obe- 
cnief-jednak skomplikowane stosunki polity
czne i społeczne rozsadzają tę daw ni forma- 
cyę, a prócz odrębnych stronnictw, dążących

LISTY  PARYSKIE.
10 lutego.

(Polityka kontrastów. —  Nowy prezydent. — 
Amnestya i jej skutki. — Yive R ochefort! 
Polityka a literatura. —  Zola o polityce. Apo- 
logia Taine’a w Akademii francuskiej. Stu- 
dyum Bourgeta o Ameryce. — Nowa powieść 

Daudeta).

Pacyentka, o której stanie od czasu do 
czasu wam donoszę, ma się coraz gorzej. Re- 
pimlika francuska jest chora, a choroba ta 
najwidoczniej zmierza do katastrofy. Jak  zwy
kle w wypadkach rozpaczliwych, lekarze tra 
cą zaufanie do własnej nauki i uciekając się 
do hazardów najgrubszego empiryzmu , pró
bują z kolei środków wprost przeciwnych. J e 
żeli lód nie pomógł, spróbujmy letniej wody; 
skoro dyeta i surowe lekarstw a ulgi nie przy
niosły, pozwólmy pacyentce je ść , pić i robić 
co jej się podoba.

' Takiej to polityki kontrastów, świad
czącej o bezmyślności lub bezzasadności mę
żów stanu, jesteśm y obecnie świadkami we 
Francyi.

—  Prezydent powinien być osobistością 
wybitną — utrzymywano po śmierci Carno 
ta”, który należał do m iernot; —  powinien 
on mieć świetną pozycyę społeczną, uosobiać 
pierw iastek konserwatywny; powinien zabrać 
się. energicznie do usunięcia prądów wrogich 
republice. Tylko taki prezydent może ocalić 
Francyę !

Obrano tedy Casim ir-Periera. Dziś, po 
kilku zaledwie miesiącach rządów „surowych 
i energicznych11 „ w ybitnego“ prezydenta, pro
gram  zm ienił się :

—  Prezydent powinien być zerem, nie 
w trącać się do uchw ał m in isterstw a; powi
nien uosobiać pierwiastek demokratyczny i 
pozostawiać społeczeństwu jaknajw iększą swo
bodę, jak się należy w republice dem okraty
cznej.

I  obrano Feliksa F au re ’a, byłego robo
tnika, człowieka bez wyższej intelij ;encyi, ener
gii i ambicyi, uszczęśliwionego wyborem i p ra

gnącego jednej tylko rzeczy: by nikomu n i l  
być w drodze i wszystkich zbierać oklaski.

Republika, która za Casim ir-Periera za
częła przybierać cechę nieco spartańską, stała 
się znowu ateńską. Pierwszym czynem Fau- 
re ’a była am nestya dla wszystkich tych, któ
rych Casim ir-Perier kazał uwięzić lub wyda
lić. A rm ii kazał podwoić porcyę w in a , dzie
ciom szkolnym dał ferye, słowem cały n a 
ród błogo odczuł wybór Feliksa F aure’a ; po 
prezydencie niepopularnym , nastąp ił prezy
dent popularny.

_ Lecz czy pacyentce, w gruncie rzeczy, 
będzie ẑ  tem lepiej ? W ą tp ię ; wątpić o tem 
musi każdy kto się przypatrzył bezpośrednim 
skutkom amnestyi."

*

Jednego i tego samego dnia mieli Pa- 
ryżanie^ trzy widowiska o głębszein znacze
niu politycznem.

Canroberta, ostatniego m arszałka napo
leońskiego, wywożono na wieczny spoczynek, 
a z nim razem —  nadzieje bonapartystów.

Oasiinir-Perier wraz z rodziną wyjeżdżał 
na południe: — „Voild le grand f i le u r \“ — 
wołały tłumy, które go poznały, już za g ra
nicami P a ry ża ; drwiąc z niego, szydzono zara
zem z burżoazyjnej konserwatywnej repu
bliki.

Trzecią zaś stroną wjeżdżał do Paryża. 
Henryk Rochefort, redaktor dziennika In tran- 
sigeant, któremu am nestya pozwoliła powrócić 
z wygnania angielsiiego. On to był właściwym 
bohaterem  dn ia; na jego spotkanie wyszedł 
cały Paryż, — a zbite tłumy, wśród których 
kobiety mdlały, wołały entuzyastyc-znie : — 
Vive Rochefort! Vive la sociale!

Rochefort przyćm ił nietylko Canroberta 
i Casim ir-Periera, ale i F au re’a. Popularność, 
jakiej się spodziewano po akcie amnestyi, 
spłynęła nie na F a u re ’a, nie na Ribota, nie 
na parlam ent, lecz — na Rocheforta. W  bez
myślnej tej adoracyi człowieka , który jest 
uosobieniem pierwiastku rozkładczego, prze
jaw ił się cały charakter tej demokracyi ka
pryśnej, odsłoniła się cała jej przyszłość.

Kim jest Rochefort? Dlaczego tłumy mu 
przyklaskują? Jestto  zubożały arystokrata, 
który złożył ty tu ł odziedziczony i bawi się

w socyalistę. Nie czyni on tego bynajmniej 
z przekonania, lećz jedynie z próżności, z am 
bicyi, ze skłonności do oipozycyi, do negowa
nia i —- do frazesu. N ajm arniejszy czeladnik 
anarchizmu" ma więcej przekonania i szczerego 
zapału dla sprawy ludu, aniżeli ten arcymistrz 
politycznego socjalizmu.

Ci, którzy mu sypią kwiaty i oklaski, 
wiedzą doskonale, jakim jes t Rochefort w 
gruncie rzeczy, i jaką była jego działalność. 
Czuje on najgłębszą pogardę, co więcej, or
ganiczną odrazę dla tego ludu brudnego, 
spracowanego, którego obrońcą sie mieni. 
Człowiek o czysto arystokratycznych instynk
tach, ma on jedno tylko szczere zamiłowa
nie : lubi obrazy i gromadzi je  jako znawca 
wyborny, ^flc] prawda, i to zamiłowanie* nie 
jest zupełnie bez wyrachowania, gdyż Ro
chefort to ukochane swe obrazy — sprzedaje 
drogo, nabywszy je  tanio, j^afęrya jego jest 
zawsze świetną, aie zmienia się ciągle.

Podobnie ma siei rzecz z przekonaniami
i z działalnością polityczną Rocheforta. Pisze 
on zawsze świetnie, ale ciągle coś innego i 
zawsze na czyjąś niekorzyść. Pochlebcy .jego 
zowią go dziś „pierwszym dziennikarzem fran- 
cuskim “ . W iktor Hugo, który żył z nim 
w przyjaźni, określał go trafniej jako le p lu s  
grand ironiste fra n ęa is: Takim był Rochefort 
może w młodości swej, pod uszlachetniają
cym wpływem genialnego p o e ty ; dziś na
zwać go można tylko największym parnfleci- 
sta francuskim.

Rochefort "jest skończonym typem Me
fista. Duch, który wiecznie przeczy, znalazł w 
nim ucieleśnienie klasyczne. Już zewnętrzność 
jego odpowiada tem u typowi. Na wystawie 
portretów  literatów i publicystów francuskich, 
urządzonej przed dwoma laty w Paryżu, wi
działem portret Rocheforta, pędzla M an e ta : 
sławny artysta ten, w chwili szczęśliwej in- 
tuicyi, rzucił na płótno głowę Rocheforta 
uśm iechniętą, ale śmiechem sz a ta n a ;_ oddał 
ją  m anierą im presjonistyczną, używając je 
dnego tylko tonu niebieskawo-fosforyzującego. 
Je s t to obraz straszliwy, ale portret genialny.

Takim, jak  go M anet przedstawił, przed
stawia się Rochefort sam w artykułach swych. 
Rochefort zaczepia, szydzi, obala, walczy on 
tylko z osobistościami lecz. rzecz dziwna,

w gruncie rzeczy wcale mu o te osobistości 
nie idz ie ; idzie mu o szydzenie. Słusznie za
uważano, że każdy z jego pamfłetow jest 
niejako passe-partout, który, za zmianą imion, 
służyć by mógł doskonale do zwalczania po
litycznych przyjaciół Rocheforta. Gdyby nie 
znalazł innej ofiary, Rochefort szydziłby nie
zawodnie z samego siebie.

Życie jego polityczne powinnoby było 
odstraszyć tych, którzy zezwolili na powrót 
jego. Rochefort nie po raz pierwszy wraca 
z wygnania. Opuściwszy Francyę po komunie, 
w której uczestniczył, Rochefort ułaskawiony 
został w7 1880 dzięki usilnym staraniom  Gam- 
betty, który wówczas był przewodniczącym 
Izby. A rtykuły, które ogłosił w Intransigeant 
tuż po powrocie swym, są nader charaktery
styczne.

W artykule p. t. M erci dziękuje on P a 
ry żanoiri za entuzyastyczne przyjęcie, w yra
żając zarazem żal. że nigdy czynem dowieść 
nie zdoła przyjaciołom swym wdzięczności. 
„ O s t a t n i  z R i b o t, ó w, lub najbardziej bez
zębny z Dufaurekiw mógłby dla was więcej 
uczynić aniżeli ja, wczoraj jeszcze w ygnań
cem — a jutro może znów w ygnańcem "....

Temu „ostatniemu z Ribotów“, który 
dziś je s t prezydentem  gabinetu, Rochefort za
wdzięcza po części ponowne ułaskawienie. 
Jak  sie z n ;in Rochefort za to obejdzie, wy
wnioskować można z artykułu o Gambeein, 
który ogłosił w r. 1880 tuż po powrocie:

<, Przypuszczają powszechnie — pisał 
wówczas* .'wdzięczny Rochefort —  że Gam- 
betta myśli o zorganizowaniu rep ub lik i; oba
wiamy się, że myśli on raczej o zorganizo
waniu G a p ś t t j t ty z m g j .  Gainbetta jest nie
zm iernie wymowny i bardziej jeszcze niebeg-.;. 
pieczny. Sztuka słowa jest cenną ale tylko 
pod w arunkiem , by nie była zaszczepioną na 
s z t u c e  d y k t a t u r y “.

Surowy dem okrata , który drżał o los 
ukochanej swej republiki wówczas, gdy na 
czele jej stał najdzielniejszy z prezydentów, 
jakiego F ra n c ja  się doczekała, w parę la t 
potem został gorącym zwolennikiem chłyst
ka, za którego pięknym wąsem szalały P a
ryżanki. Rochefort. któryby nie m ógł był 
znieść dyktatury Gambetty, godził się chę
tnie na dyktaturę Boulangera, k tórabj była
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do odrębnych często tylko lokalnych celów, 
wciskają się w życie polityczne A nglii —  
socyaliści. Socyalna dem okracya poczyniła 
tam  bowiem w ostatnich czasach także zna
czne postępy i przejęła tamtejsze szeregi ro
botnicze zapatrywaniami, które dla nich do
tychczas były obcemi. Ozy te robotnicze le
giony, po większej części świeżo w życie po
lityczne wstępujące, przyłączą się jako wy
borcy do jednego z obu wielkich, history
cznych stronnictw  politycznych, czy też u- 
tworzą osobne stronnictwo^ — to będzie sta
nowić najważniejsze zagadnienie nowych po
wszechnych wyborów w A nglii, od których 
zależeć może dalszy rozwój politycznego ży
cia W ielkiej Brytanii. T hat is the ąuestion 
a nie sprawa reformy Izby lordów, na którą 
wszelkiemi siłam i stara się zwrócić uwagę 
narodu gabinet lorda Bosebery’ego.

Z Warszawy.

(Sprawa kielecka. —  Nadzór nad przemysłem 
górniczym. — Kwestya nominacyi redaktora 

D niew nika Warszawskiego).
Jak  już wiadomo, po rewizyi, odbytej 

w sem inaryum  kieleckiem w dniach 18 —  23 
m arca 1893 r., uwięziono siedm iu księży pro
fesorów, insytut zamknięto i alumnów roz
puszczono. W pięć miesięcy później uwolniono 
z cytadeli warszawskiej czterech profesorów, 
piątego (ks. Praw dę) dopiero niedawno za 
kaucyą ; dwóch zaś pozostawiono w więzieniu.

Bezpośrednio po rewizyi w Kielcach, 
przetrząśnięto jak  najściślej mieszkania kil
kunastu księży w Królestwie, w zachodnich 
guberniach i w Petersburgu, — a chociaż nic 
występnego nie znaleziono, jednakże w Kró
lestwie genera ł Hurko prawie wszystkich 
księży, u których rewizye się odbyły, skazał 
na "„uwolnienie od obowiązków".

Teraz, po dwudziestu przeszło miesią
cach, jak donosi Czas, wszyscy profesorowie 
seminaryum kieleckiego, i ci którzy dotych
czas w cytadeli warszawskiej byli więzieni i 
ci, których w ciągu r. 1893 z cytadeli uwol
niono, zostali wywiezieni do Moskwy, skąd 
mają być wysłani jedni do Irkucka na Sy- 
buryi, drudzy do W ołogdy i Archangielska.

Sądzono, że może nowe rządy inaczej 
będą zapatrywały się na tę spraw ę; krążyły 
naw et pogłoski, że toczą się rokowania po
między Bzymem a Petersburgiem . Wszystko 
to okazuje się niestety nieprawdziwem.

Gdy kilkanaście dni temu aresztowano 
księży, których, choć byli oskarżeni, pozsta- 
wiono na  wolnej stopie, po Warszawie rezeszły 
się niepokojące p o g łosk i, że to nowe jakieś 
aresztowania. Tymczasem faktycznie było to 
tylko wykonanie" ostatniego wyroku adm ini
stracyjnego z czasów Hurki. W yrok ten był 
ostatnim aktem działalności ustępującego ge

nerał-gubernatora, ostatniem zaś dziełem je 
go podobno to, iż dwa lata zesłania , zapro
ponowane w wyroku adm inistracyjnym , H ur
ko zam ienił na pięć lat. Hr. Szuwałow je
szcze w całej tej sprawie żadnego nie m iał 
udziału, a nie słychać też, aby od chwili k ie
dy on przejął rządy, wogóle jakiekolwiek are
sztowania miały miejsce.

Jak  donosi D niew nih  W arszawski, ma 
być zwiększony nadzór nad prywatnym  prze
mysłem górniczym w Królestwie Polskiem. 
Główną przyczyną zamierzonej reformy są ol
brzymie postępy, jakie poczynił przemysł gór
niczy w ostatnich czasach. Obecnie prywatne 
zakłady górnicze Królestwa Polskiego podle
gają bezpośrednio departam entow i górniczemu 
i istniejącej przy tym departam encie koini- 
syi górniczej, co jest niewygodne zarówno dla 
departam entu, jak i dla przemysłowców, ofi- 
cyalistów i robotników". Ażeby usunąć n ie
norm alny stan rzeczy, powstał projekt utwo
rzenia dla Królestwa Polskiego osobnego za
rządu górniczego. Do tego ma należeć w przy
szłości gub. grodzieiiska i część wołyńskiej.

Korespondent warszawski Now. Wr. 
donosi: „Kwestya nominacyi następcy W ło
dzimierza Krestowskiego na posadzie redak
tora Dniew. W arsz. nie została dotychczas 
rozstrzygnięta. Jako kandydatów wymieniają 
kilka osób. Jedni przypuszczają, że p. Tima- 
nowski, wiceprezes przy warszawskim sądzie 
okręgowym, będzie następcą Krestowskiego, 
inni zaś utrzym ują, że dotychczasowy kie
rownik tego pisma p. Ustimowicz zostanie 
ostatecznie zatwierdzony na tej posadzie. 
Każdy z wymienionych kandydatów ma swoją 
partyę.“

Wiadomość, jakoby mające przybyć do 
W arszawy towarzystwo dram atyczne, rozbiło 
się w Petersburgu, stała się powodem pogło
ski, że w tym roku w W arszawie rossyjskich 
przedstawień wcale nie będzie. Pogłoska ta 
wedle korespondenta je s t nieuzasadnioną. 
W  tych dniach hr. Szuwałow zalecił, żeby 
koniecznie na czas postu sprowadzone zostało 
jedno z towarzystw rossyjskich. Hr. Szuwa
łow uważa tea tr rossyjski jako rzecz odgry
wającą bardzo ważną rolę w tam tejszych sto
sunkach.

Z Beriina.

(Świat uczony wobec projektu ustawy przeciw 
żywiołom przewrotu. — Z parlamentu. —  Dyety 
poselskie w parlamencie. —■ Apostata. — Oświad
czenie zarządu Związku Polaków w Niemczech. — 

Z karnawału).
Podczas ogólnej dyskusyi przy pier- 

wszem czytaniu projektu reform, mających 
na rcelu zwalczanie stronnictw  przewrotu, de
putowany bar. Stumm ostro zaczepił profeso
rów ekonomii politycznej, t. z. socyalistów z

katedry, tw ierdząef iż oni wywierają jak  naj
gorszy wpływ na młodzież. W ywiązała się 
z tego polemika dziennikarska pomiędzy nie
którymi profesorami, zaliczanymi do socyali
stów z katedry a innym i, którzy na odmien- 
nem stoją stanow isku; następnie zanosiło się 
na pojedynek pomiędzy dep. Stummem a 
prof. Adolfem W agnerem , wyzwanie zaś Wa
gnera przez Stumma przyczyniło się niemało 
do tego, iż komisya, obradująca nad ustawą 
przeciw żywiołom przewrotu, zapisała poje
dynek w szeregu tych przestępstw, których 
zachwalanie jest karygodnem .

N ajsilniej zaczepianymi byli profesoro
wie: A dolf W agner i Scbmoller, więc też dla 
dania im satysfakcyi, wyprawiono dla nich 
wielki komers. Bektor berlińskiego uniwer
sytetu wypowiedział na tym komersie mowęB 
w której bronił swobody nauczania, ale za
razem  zwrócił się do młodzieży uniw ersyte
ckiej z zachęceniem, aby podczas pobytu na 
uniwersytecie poświęcała się wyłącznie stu- 
dyom, trzym ając się zdała od wszelkiej agi- 
tacyi politycznej, i socyalnej, ponieważ w mło
dym wieku, skutkiem braku doświadczenia, 
jakie tylko daje życie, łatwo można popełnić, 
krok fałszywy, którego później trzeba żałować

Opozycya przeciw reformom kodeksu 
karnego, mającym zwalczać ruch stronnictw 
przewrotu, przeniosła się z parlam entu do kół 
uczonych Jak  już wiadomo, wielu profesorów 
ogłosiło deklaracyę przeciwko reformom, któ
re, nadając przepisom kodeksu karnego for
mę zbyt ogólnikową, według zdania dekla- 
rantów, mogą zupełnie krępować swobodę 
nauki. Czy ta interwencya uczonych "wpłynie 
na dalsze losy zamierzonych reform, to się 
niebawem okaże. Temu zaprzeczyć nie można, 
że zaprojektowane przepisy są istotnie dosyć 
ogólnikowe. Bząd pragnął uniknąć ustawy 
wyjątkowej, tymczasem obecnie naw et w ko
łach  liberalnych odzywają się głosy, że może 
lepiej bardziej specyalizować, zwracając prze
pisy karne przeciwko niedozwolonej agitacyi 
socyalnych demokratów, aby tylko paragrafy 
nie były zbyt elastyczne.

Do parlam entu wniesiono ponownie pro
jek t ustawy o handlu niewolnikami. Babowa- 
nie niewolników karane będzie dożywotniem 
więzieniem lub śmiercią, handel zaś, robota
mi przymusowymi lub więzieniem.

W  parlam encie podczas dyskusyi nad 
etatem urzędu spraw  w ewnętrznych, podniósł 
dep. Fischer, iż we wszystkich czynnościach 
rządu ujawnia się bojaźń w obec socyalistów. 
Mówca zaznacza, iż sprawozdania inspekto
rów fabrycznych bywają upiększane i tenden
cyjnie zestawiane i żąda, aby rozciągni ito 
nadzór nad przemysłem domowym, rzem o- 
słami, żeglugą i pracą dzieci. Żądania te nie 
mają charakteru socyalno-demokratycznego. 
Dep. W urm  uzasadnił szczegółowo żądania 
socyalnych demokratów co do rozszerzenia 
nadzoru nad przemysłem i wyboru inspekto

rów fabrycznych z kół robotniczych. Dep- 
F rege żalił się, iż wskutek wolności prze
noszenia się z miejsca na miejsce, opuszczają 
robotnicy zyskowną pracę rolną i przenoszą 
się wr okolice przemysłowe, przepełnione si
łam i robotniczemi.

Parlam ent niem iecki bardzo znaczną 
większością, bo głosam i wszystkich stron
nictw, z wyjątkiem  konserwatystów, przyjął 
wniosek o płaceniu posłom parlam entu dyet 
i to w tej wysokości, w jakiej pobierają de
putowani Izby pruskiej (15 marek dziennie). 
Dla Polaków jest to ważna sprawa, gdyż nie 
m ają oni zbyt wielu wykształconych, którzy- 
by w Berlinie mogli posłować o własnym 
koszcie. Pytanie tylko, czy rada związkowa 
zatwierdzi tę uchwałę.

W Berlinie zaszedł w tych dniach wy
padek, który dotknął niem ile katolików. Pe
wien niem iecki Jezuita, hr. Paw eł Honsbróch, 
nie dość, że -wystąpił z zakonu, ale zaczął 
miotać na Jezuitów potwarze i w tym celu 
nie wzdrygał się naw et przed fałszerstwem, 
przypisując temu zakonowi, że szerzy niemo
ralne zasady. Udowodniono, że ów odstępca 
popełnił kłam stwa. Później został on prote
stantem , a nawet zaręczył się z córką pasto
ra Harnacka. Apostata ten tak się zapomniał, 
że odmawia katolikom równouprawnienia, a 
naw et powiedział, że żaden katolik nie może 
sprawować w Prusach żadnego urzędu. Otóż 
Germania  donosi, iż cesarz W ilhelm  na o- 
statnim  balu dworskim zaszczycił hr. Hóns- 
brócha dłuższą rozmową. Dziennik ten przy
pomina, że były książę biskup wrocławski 
Sedlnitzky, który zmuszony przez Papieża do 
ustąpienia ze stolicy biskupiej, przeszedł w 
Berlinie na protestantyzm , doznawał również 
wielu względów w wysokich kołach.

JBerliner Tagblatt potwierdzając doniesie
nie o wyszczególnieniu eksjezuity, zapewnia, 
że zaszło w tym razie małe nieporozumienie. 
M onarcha był pewny, że ma przed sobą 
przewódcę centrum , dr. Liebera, który z tw a
rzy i postawy bardzo je s t podobny do Hóns- 
brócha.

Zarząd „Związku Polaków w N iem 
czech" ogłasza w pismach oświadczenie, że 
w W estfalii i Saksonii nie ma socyalistów 
polskich, i że w prowincyach tych nie istnieje 
żaden centralny zarząd polskich Towarzystw 
socyalistycznych. Tak samo w Saksonii i w 
Hanowerskiem, gdzie niestety socyalizm po
między Polakami znalazł już liczniejszych 
zwolenników, nie ma ceutralnego zarządu 
polskich Towarzystw socyalistycznych, gdyż 
zarząd ten znajduje się wyłącznie w Berlinie.

K arnaw ał w Berlinie w tym roku bar
dzo jest ożywiony. W  wielkim swiecie jedna 
zabawa goni drugą, a dwór w tym względzie 
przoduje. U dworu był już jeden  wielki" bal, 
na który 1600 osób było zoproszonych i je 
den tak z w. „mały bal", na którym było o- 
koło 800 osób.

przyspieszyła zgubę Francyi. Kiedy boulan- 
żyzm zbankrutował", Boehefort uszedł do Lon
dynu.

„IZ est alle sefaire blanchir en Angle- 
terre1', powiedział pewien dowcipny Paryża- 
nin, czyniąc aluzyę do politycznych win Bo- 
cbeforta, a zarazem do arystokratycznych je 
go zwyczajów.

Po sześcioletniem wygnaniu, Boehefort 
powrócił do Paryża, obmyty z boulanżyzmu, 
popularniejszy niż kiedykolwiek. Zawdzięcza 
on am nestyę F au re ’owi, Bibotowi i Izbie de
putowanych." Pierwszym  czynem jego publi 
cystycznym, będzie zawzięta kampania prze
ciwko F au re’owi, Bibotowi i Izbie.

Zam ierzył on to już w pierwszych swych 
przemowach do przyjaciół po litycznych: 
„Z / amnestie est une oeuvre de reparation, 
dont je  peux m  efeliciter, mais dont je  n ’ai a 
feliciter personne.

*

Piętnaście lat temu, kiedy wierzono je 
szcze w wyższe porywy, w literacki talent 
Bocheforta, Zola wystosował doń następują
cą gwałtowną apostrofę:

Jak to ?  B}"łeś pan umysłem literackim , 
miałeś styl indywidualny i zgodziłeś się na 
nędzną rolę człowieka, należącego do stron
nictwa, na wszystkie osielstwa i ohydy po
lityki? Pan, który już byłeś czemś, pan, któ
ry mogłeś być obserwatorem i artystą?  
Czyśbyś pan m iał nie wiedzieć, że ktokolwiek 
szanuje w łasną inteligencyę, nie powinnien 
zajmować się polityką, póki się nie przeko
nał, że je s t absolutnie niezdolnym do speł
nienia jakiejś funkcyi — czystszej?

O pin ię , wyrażoną przez Z o lę , dzielą 
wszyscy niem al najwybitniejsi współcześni 
autorowie francuscy. Nie można dziwić się 
te m u ; mają oni przed oczyma politykę i po
lityków francuskich.

Dzielił ją  przedewszystkiem Taine, ów 
uczony i mędrzec niezrównany, którego po
chwałę słyszeliśmy temi dniam i pod kopułą 
instytutu, dzięki uroczystemu przyjęciu n a 
stępcy jego, prof. Sorela. Nigdy Taine nie 
w stąpił na arenę polityki praktycznej; a je 
dnak um ysł jego wszechstronny i tę dziedzi
nę działalności ludzkiej zbadał głębiej, niż

którykolwiek ze współczesnych polityków 
francuskich. Gardził on oklaskami tłumu te
go, co się za Bocbefortem tłoczy po ulicach 
i tego, co w salonach bije pokłony F au re ’owi 
zam knięty w czterech m urach swej praco
wni, powiedział on Francuzom prawdę o ich 
bożyszczach: o wielkiej rewolucyi, o wielkim 
cesarzu, o wielkiej republice, o wielkim n a 
rodzie samym wreszcie....

Pomnikowe jego dzieło Origines de la 
France contemporaine zawiera krytykę spo
łeczną o innej wartości, aniżeli pamliety co
dzienne Bocheforta. N agły rozwój potęgi lu
du, nieum iejącej trzymać się w granicach 
w łaściw ych; organizacya społeczeństwa na 
podstawie zasad abstrakcyjnych, a nie na 
dośw iadczeniu; zanik życia komunalnego i 
prowincyonalnego wskutek systemu eentrali- 
zacyjnego, te i wiele innych prawd, odno
szących się już do charakteru narodowego 
Francuzów, na które wskazał Taine, uczyniły 
go arcyniepopularnym , ale otworzyły oczy 
niejednem u politykowi. M aurycy Barres, u- 
czeń Taine’a, młody filozof-po lityk-dzienn i
karz, mniej głęboki aniżeli Taine, ale tem 
próżniejszy i ambitniejszy, oparł całą dzia
łalność swą polityczną na decentralizacyi; 
dzięki tej samej zasadzie, która tyle wznie
ciła niechęci ku poważnemu krytykowi, zrę
czny polityk st.aje się dziś z dnia na dzień 
popularniejszym.

Jednak umysły poważniejsze, literaci, 
którzy — jak  się wyraża Zola — szanują 
swą inteligencyę, nie kandydują do parla
m entu i niepisują o polityce inaczej, ani
żeli w formie studyów głębszych.

Że działalność taka może być użyteczną, 
tego dowiódł słynny krytyk i powieściopi- 
sarz, Paw eł Bourget, ogłaszając studyum o 
Ameryce, wrażenia zebrane podczas kilku
miesięcznego pobytu w Stanach Zjednoczo
nych.

Outre mer —  oto tytuł książki Bour- 
geta o A m eryce —  czytano najpierw w F i 
garze a równocześnie, w tłómaczeniu angiel- 
skiem w New-Yorlc Herald. Obecnie poja
wiło się wydanie książkowe, w którem z 
przyjemnością i pożytkiem odczytać można 
po raz wtóry główne obserwacye i wnioski 
Bourgeta.

Studyuin Bourgeta nie dorosło, co pra
wda do znakomitego dzieła Toc^uewilleA; nie 
ma ono tej głębokości poglądów i tego zna
czenia dla nauk historycznych i społecznych; 
ale ma ogromną zaletę — jest nowszera, i 
pod wieloma względami stanowi źródło bar
dzo cennych porównań z obserwacyami To- 
cqueville’a.

Bourget nie baw ił w Am eryce tak d łu
go jak  Toecpieville ; ale m iał ułatw ienia tak 
nadzwyczajne, że w krótkim czasie prze- 
studyować mógł wszystkie sfery źjmia am e
rykańskiego. Młodego powieściopisarza pary
skiego wszędzie przyjmowano z otwartemi 
ramionami. Bywał na śniadaniach u Vander- 
bildtów, a wieczorem, pod opieką agentów 
policyjnych, których zawsze dawano mu do 
dyspozycyi, szperał po najniebezpieczniej
szych częściach miast am erykańskich. Poznał 
tedy wszyskieb: bogatych i ubogich, mężów 
stanu i uczonych, literatów i przemysłowców, 
drobne mieszczaństwo, robotników i klasy 
służebne.

W książce jego znajdziecie wyniki 
zm iennych tych studyów, udokumentowane 
statystyką i co cenniejsze, wielką ilością ro 
zmów z ludźmi, którym przypisać można 
zdrowy sąd o pewnych sprawach. Bourget 
nie pom inął niem al żadnej kwestyi, która 
interesować może z punktu widzenia społe
cznego, ekonomicznego, politycznego lub wre
szcie czysto tow arzyskiego; a że i o sztuce 
nie zapomniał, rozumie się samo przez się 
u tego, któryby tak chętnie uchodzić chciał 
za następcę Saint-Beuve’a.

Swietnem jest studyum o kobiecie am e
rykańskiej; pouczającą acz nie bezstronną 
krytyka socjalizm u am erykańskiego; zajmu
jącym wreszcie przegląd grup obcokrajow
ców zajmujących nieraz całe części miast, jak 
n. p. Niemcy, Polacy, Chińczycy i żydzi ros- 
syjscy.

Główne wnioski polityczne Bourgeta 
opierają się w łaśnie na obserwacyach, odno
szących się do tych grup obcokrajowych, 
wbitych klinem  w społeczeństwo am erykań
skie. W yjechał on do Am eryki w przekona
niu, że kwestya rasowa jest klęską specyal- 
nie europejską. W  Ameryce tymczasem zna
lazł zupełnie analogiczny rozwój antagoni

zmu ras. Zauważył, że gdyby obecnie w 
Ameryce wybuchnąć miały głębsze konflikty, 
to powodem ich byłby antagonizm  między 
rodzinnymi elem entam i anglo - saksonsaim i, 
a napływowymi germ ańskim i.

Bząd am erykański zwalcza niebezpie
czeństwo, tkwiące w antagonizm ie ras, spo
sobem bardzo prostym : pomnaża .on centra
działalności i rozprasza zbite grupy za pomo
cą indywidualistycznej organizacyi.

Z obserwacyj tych Bourget wyciąga na
stępujące nauki polityczne: Należy utrudniać 
naturalizacyę obcych, by nie stwarzać kw e
styi rasowej. Doszedłszy z czasem do wzglę
dnej czystości rasowej, społeczeństwa nie 
powinny kontynuować tradycyi olbrzymich 
państw , utrzymywanych krwią i żelazem, 
lecz zastosować system decentralizacyi, swo
body autonomicznej, konfederacyi drobnych, 
jednolitych w sobie całości politycznych ; in- 
nemi słowy ■ powinny one się zorganizować 
jako „Zjednoczone Stany Europy".

$

Obok Bourgeta, odezwał się jeszcze je 
den ze świeczników piśm iennictw a francuskie
go — Alfons Daudet.

Biedny D a u d e t! P rzestał on już być 
Adonisem o ognistym typie saraceńskim. 
Czarne niegdyś kędziory posiwiały, pulchna 
twarz zżółkła i poorała się zmarszczkami, 
sm ukła postać przygarbiła się, a drobne no
gi, które tale pewnym krokiem stąpały 
po ślizkiej posadzce salonów, drżą dziś pod 
ciężarem ciała, toczonego ciężką chorobą ner
wową.

Póki Daudet był młody, zdrów i silny, 
bywał on wojowniczym, satyrycznym. I  on 
unikał po lityk i; gardził nie tylko politykami, 
lecz wszelkiem dostojnictwem, wszelką re- 
prezentacyą ofieyalną; niezapom nianą będzie 
kam pania jego przeciwko Akadem ii — L ’„Im - 
m ortel".

Satyryczny ten duch przebija się jeszcze 
w „T artarin ie"; lecz w ostatniem , najnow- 
szem dziele Daudeta ustąpił miejsca powa
dze, pobłażliwości, współczuciu, najszlache
tniejszej formie miłości bliźniego.

Niedawno temu Daudet tak się wyraził 
w gronie p rzy jac ió ł:



3
Wojna na Wschodzie Azyi.

Kwestya pokoju między Chinam i a J a 
ponią i interwencyi interesowanych m ocarstw  
europejskich w tej sprawie, co raz więcej po
czyna zatrudniać prasę europejską, a ponie
waż w arunki, jakie Japonia zamierza stawiać 
Chinom odgrywają przytem pierwszorzędną 
rolę, przeto i ta kwestya coraz więcej wywołuje 
kombinaeyj i komentarzy. W edług dość fan
tastycznie brzmiących wiadomości D aily  N ew s , 
zaczerpniętych rzekomo z dyplomatycznego 
źródła, Japonia twardo obstaje przy zaborze 
Korei, tudzież portu A rthura z Talienwanem . 
Japończycy fortyfikują port A rthura, zamie
rzając uczynić zeń drugi G ibraltar. W tym 
celu Japonia postanowiła uzbroić wielką flotę, 
któraby mogła stawić opór zjednoczonym 
eskadrom europejskim. Odszkodowanie wo
jenne, którego Japonia będzie domagała się 
od Chin, obrócone będzie na organizacyę tej 
wielkiej floty. P rasa  japońska oświadcza, że 
Japonia nie zgodzi się na żadną interwencyę 
europejską w interesie Chin lub Korei. Uwa
ża ona" tak zwany „koncert mocarstw euro
pejskich" za czyste złudzenie. Zjednoczenie 
się mocarstw rzeczonych w celach wspólnej 
akeyi nie jest, zdaniem prasy japońskiej, mo
żliwe. Chiny widocznie pragną sztucznie prze
dłużać zatarg i stawić opór bierny, czekając 
na chwilę zupełnego wyczerpania się zaso
bów finansowych Japonii. — Według innej, 
nieco odmiennej kombinacyi, Japonia ma 
żądać: formalnego protektoratu nad Ko
reą, zwrotu kosztów wojennych, odstąpienia 
wyspy Formozy i pewnego pasu M andżuryi. 
Jako rękojm ia wykonania warunków trak ta
tu, ^ a ją  porty A rthur i W ei-hai-W ei pozo
stać w ręku Japończyków tytułem zastawu, 
aż do wypłacenia ostatniego dolara wynagro
dzenia kosztów wojennych. Te ostatnie wa
runki zgadzają się mniej więcej z tem, 
co już dawniej w tym przedmiocie mówiono 
i pisano, ale zarazem zawierają one w sobie 
zaród nieporozumień z mocarstwami europej- 
skiemi, mianowicie co do protektoratu nad 
Koreą. Żądanie atoli odstąpienia pasu ziemi 
mandżurskiej, który żadnej korzyści dla J a 
ponii nie przedstawia, naprowadza na myśl, 
że Japończycy chcą mieć w zapasie coś, coby 
jako konpensatę w zamian za przypuszczalne 
żądania ofiarować mogli. Wobec system aty
cznego postępowania japońskich mężów stanu 
i wodzów można przypuszczać, że rozważyli 
oni już oddawna trudności traktatu pokojo
wego i do usunięcia ich poczynili odpowie
dnie kroki.

Oo do wypadków, rozgrywających się 
na samym teatrze wojny, to znacznie większe 
znaczenie niż nawet zajęcie W ei-hei-wei, ma

„Z tem wszystkiem, co mnie życie o- 
becnie nauczyło, chciałbym  założyć — szkołę 
szczęścia. A gdyby się wam to zbyt preten- 
syonalnem  wydawało, zadowoliłbym się małą 
budką. Stałaby ona otworem dla ludzi nie
szczęśliwych, bezradnych, naiwnych ; zdaje 
mi się, że zapoznawszy się z ich kłopotami, 
każdemu bym dać mógł dobrą radę, wska
zać d ro g ę , któraby go zawiodła do szczę
ścia....11

L u  petiłe paroisse, świeża powieść Dau
deta, to pierwszy wykład w tej „szkole szczę
ścia".

Je s t to analiza zazdrości, dokonana z 
m aestryą w łaściw ą Daudetowi, ale kończąca 
się kazaniem w duchu Ew angelii.

Tue — l a ! — mówi A leksander D um as 
małżonkowi, którego żona zdradziła. Alfons 
Daudet powiada przeciwnie. —  Pardonne lu i j

M erivet, m ąż, który się znalazł w 
tej pozycyi, przebaczył żonie swej, w innej, 
lecz umierającej ; w pam ięć jej wystawił na
wet kapliczkę, w której znaleźć m ają pocie
szenie wszyscy ci, którzyby kiedyś podobne 
przebywali cierpienia.

Właściwym bohaterem  powieści jest 
młody Ryszard Fenigan , którego żona opu
ściła, uwiedziona przez arystokratę-donżuana. 
Daremnie M eriret usiłuje nawrócić nam ię
tnego tego młodzieńca na w iarę, którą, sym
bolizuje la pctite  paroisse. Zazdrość zatapia 
szpony swe w serce nowoczesnego Otella i 
budzi w nim  owe same dzikie instynkta, któ
rym uległ m urzyn wenecki.

Zwalczenie tych instynktów, przebacze
nie nie tylko w imię miłości bliźniego, ale 
w  imię własnego szczęścia, oto nauka, której 
Daudet udziela zdradzonym, dem onstruje nie
jako in  anim a vili.

Ozy Francuzi, owi małżonkowie uzbro
jen i wiecznie sztyletami, rewolwerami lub — 
skargą o rozwód, usłuchają Daudeta ? — Czy 
ta pierwsza „lekcya szczęścia" poskutkuje?

Jakoś się to nie zapowiada. W  tych 
dniach odbył się rozwód Daudeta, syna poe
ty, który przed rokiem zaledwie zaledwie po
ślubił był wnuczkę W iktora Hugo.

P uk.

„«l&z*la Lwowska" z duia 1 o

dla Japończyków zniszczenie floty chińskiej. 
F lo ta  ta, po bitwie nad rzeką Jalu, schroni
ła  się naprzód do portu A rthura a następnie 
do W ei-hei-wei. Jeszcze w chwili, gdy Ja 
pończycy otoczyli W ei-hei-wei, flota ta mo
gła łatwo wymknąć się nocną porą z portu 
i wydać flocie japońskiej bitwę na otwartem  
morzu, przyczem przynajmniej równe, jeśli nie 
większe m iała szanse w ygrania, jak  flota ja 
pońska. Przecież eskadra chińska, zamknię
ta w Wei-hei-wei, oprócz wielu pancerników, 
kanonierek i łodzi toi’pedowych miała także 
dwa olbrzymie okręty wojenne, „T ing-yuen“ 
i „Ohen-yuen“, każdy o 7280 tonnaeh po
jem ności, podczas, gdy największe okręty floty 
japońskiej m ają najwyżej 3 do 4000 tonn 
pojemności. Chińczycy mogli byli przeto od
nieść zwyciężtwo a przynajmniej flotę swą i do
brą jej sławę ocalić, tem więcej, iż jak  przebieg 
walki dowodzi, m arynarka chińska trzym ała 
się dzielnie a niektóre forty chińskie na wy
spie Liu-kung-tao jeszcze teraz m ają się trzy
mać. N iestety jednak adm irałom  chińskim  
niedostawało odwagi i zręczności; adm irał 
Ting a z nim inni wyżsi oficerowie uciekli 
z W ei-hei-wei, ale flotę pozostawili na pastwę 
Japończykom. Już przed ich ucieczką owe 
dwa wielkie statki padły ofiarą walki, jeden  
z nich poszedł na dno, drugi stał się bezu
żytecznym, lub także —  jak chce inna wer- 
sya — poszedł na dno; następnie zaś inne 
okręty dostały się w ręce Japończyków.

Jak  zaciętą była walka dowodzi okoli
czność, że flota japońska poniosła również cięż 
kie straty. W ataku łodzi torpedowych japoń
skich na flotę chińską w d. 7 b. m. brało 
udział 15 łodzi. Łódź torpedowa, która zato
piła okręt „Ting-czuen“ poszła wraz z zało
gą (8 ludzi) na dno. Inna  łódź torpedowa 
została przeszyta 46 pociskam i; wyglądała 
jak p rze tak , a jeden  strzał nieprzyjacielski 
zabił maszynistę i wszystkich palaczy. Trzy 
łodzie przewróciły się a przy dwóch pękły 
koła. Jedna tylko łódź wyszła obronną ręką.

W ym ow ny je s t  następu jący  e d y k t. k tó
ry  ogłosił B ogdychan (cesarz c h iń s k i) :

„Kiedy obejmowaliśmy rządy, pragnę
liśmy przedsięwziąć reformy wewnętrzne ; ale 
nagle Japończycy rozpoczęli w o jn ę , oderwali 
Koreę i w targnęli do naszego państwa. W y
słaliśmy naszych generałów i arm ie, aby ich 
ukarać. Nasi przodkowie i m ocarstwa zagra
niczne wiedzą, że nie chcieliśmy zerwać sto
sunków pokojowych z Japonią. Nie spodzie
waliśmy się też, aby generałow ie nasi nie 
dorośli do swego zd an ia , i że w armii n a 
szej nie ma karności. Bo tylko tyin sposo
bem udało się Japończykom odnieść nad na
mi zwycięstwo i coraz bardziej zbliżać się do 
stolicy naszej, niepokojąc przodków naszych 
w ich grobach. Wszystko to nas spotkało, 
ponieważ sami nie jesteśm y godni i mamy 
niegodnych ludzi naokoło siebie. Gdyby na
stąpiła ostateczność, a Japończycy naruszyli 
ołtarze nasze, nie pozostałoby nam nic innego, 
jak zginąć z niemi. W tedy dopiero m ieliby
ście swobodę przeprowadzenia cesarzowej 
wdowy z uszanowaniem na Zachód i wybra
nia godnego cesarza, który potrafiłby obronić 
groby naszych przodków i pomścić krzywdę 
naszą. “

O statnie wiadomości z teatru wojny są 
następu jące: B iuro Reutera donosi z Shanghai: 
W edług ogłoszonego tutaj telegram u z P e
kinu, Tsungli-yam en, t. j. ciało rządowe, po 
poprzedniem naradzeniu się z posłami ob
cych mocarstw^, odwołało telegraficznie prze
bywających obecnie w Japonii posłów spe- 
cyalnych. — Pierw otnie posłowie ci mieli o- 
czekiwać w Tokio na nowe, dokładne pełno
mocnictwa, odwołanie ich oznacza więc sta
nowcze zerwanie układów ze strony Chin.

Od kom endanta floty japońskiej otrzy
mano w Jokoham ie następującą depeszę z 
datą 9 b. m : O godzinie 8 rano rozpoczęły 
forty, będące w naszem posiadaniu, ogień na 
okręty nieprzyjacielskie. Nasze okręty ostrze
liwały forty na wyspie Liu-kung-tao. Okręty 
chińskie cofnęły się początkowo ku miastu, 
wypłynęły jednak  potem  na pełne morze. 
Dwa działa z fortu Lutisziantsoi doprowadzi
ły krążownik „Czing-yuen“ do zatonięcia. Z 
fortu położonego przy wejściu do zatoki od 
zachodu ostrzeliwano z moździerzy wyspę 
Huang. Ostatniej nocy zniszczyliśmy bez o- 
poru pływające we wschodniej części zatoki 
przeszkody i tej nocy będziemy je  burzyć da
lej. Od czasu ucieczki chińskich torpedow
ców, utrzym ują okręty chińskie ciągły ogień 
z dział repetierowych po zachodzie" księżyca, 
nie zważając na to, czy torpedowce je  zacze
piają, czy nie.

Depesza angielskiej ageneyi Central 
News o f  Germany donosi: A tak Japończyków 
na forty chińskie w minioną środę d. 7 
b, m., nie powiódł się. Nie udało się m ia
nowicie wziąć trzech najważniejszych oszańco- 
wań; we czwartek (d. 8 b. m.) ostrzeliwano 
forty dalej, podczas czego nastąpiła w je 
dnym z fortów eksplozya, pocisk bowiem do
stał się do składu prochów ; fort ten został 
zupełnie zniszczony. Chiński okręt wojenny 
„Chen-yuen“ został wprawdzie ciężko uszko
dzony podczas ataku torpedowców japońskich, 
jeszcze jednak nie zatonął i pływa po przy
stani. W szystkie działa na jego pokładzie

lutego 1895

zdemontowano. W  d. 9 b. m. dwa pociski 
z fortów wschodnich uderzyły w „Chen-yuen“ 
który też wreszcie zatonął. Inżynierowie ja 
pońscy przetransportowali pewną liczbę dział 
konstrukcji M orsera do zdobytych fortów za
chodnich. Forty  te utrzym ują nieustanny 
ogień na wyspę Liu-kung-tao i zmusiły do 
milczenia drugi fort na niej. P atro le  donoszą, 
że z wyjątkiem jednego fortu, Chińczycy 
opuścili już wszystkie stanowiska na wyspie.

K R O N I K A
Lwótv, 14 lutego.

— Z W ied n ia  donoszą nam: We wtorek 
odbył się u Najd. Arcyksięstwa Karolów Ludwi
ków obiad, na którym oprócz Najd. Gospodar
stwa i młodziutkiej Ich córki Maryi Annuncyaty, 
obecni by li: ks. Kardynał Gruscha, biskup Be- 
lopotocky, hrabina Salm, PP. Ministrowie Kalay 
z żoną i Jaworski, hr. Bellegarde, ochmistrz 
Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii, hr. Bray, 
minister i poseł bawarski, ks. Schwarzenberg 
ordynat, prezydent wryższego sądu hr. Chorińsky 
z żoną, intendent teatrów bar. Bezecny, hr. 
Hoyos, hr. Palfy, Seilern, hr. Wurmbrand, ad- 
jutant Najd. Areyksięcia Ludwika Wiktora, kilku 
generałów', August hrabia Dzieduszycki, ochmi
strz Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika, hrabia 
Pejaczevich, ochmistrzyni Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Teresy, hrabina Schónfeld i dama Dworu 
Goldek.

Najd. Arcyksiężniczee Maryi Annuneyaeie 
przedstawił się Pan Minister Jaworski, oraz hr. 
August Dzieduszycki i wiele innych osób. Najd 
Arcyksiężniczka czarowała wdziękiem w rozmo
wie. Najd. Arcyksięstwo zaszczycali hr. Dziedu- 
szyckiego pełnemi łaskawości wyrazy, wychwa
lając świetność Wystawy krajowej, podnosząc jej 
znaczenie dla kraju, szczególnie w dziale prze
mysłu domowego i uprzejmość osób, z któremi się 
stykali w kraju.

— W yb ór u zu p e łn ia ją cy  jednego człon
ka Bady powiatowej w Żółkwi, 7, grupy gmin 
miejskich, rozpisany na dzień 26 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokal nościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor
com c. k. starostwo.

—  Z T ow arzystw a  p raw n iczego .
Walne zgromadzenie Towarzystwa prawniczego 
odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m. o godzinie 
6 wieczór w lokalnościach Towarzystwa (ulica. 
Karola Ludwika 3, II piętro). Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia; 2. sprawozdanie z czynności wy
działu za rok 1894; 3. zamknięcie rachunków 
za rok 1894; 4. uchwalenie budżetu n a r. 1895;
5. sprawozdanie biblioteczne za rok 1894; 6. wy
bór 8 członków wydziału na r. 1895; 7. wy
bór koinisyi rewizyjnej z B członków. Dr. A . 
M niszek Tchorznicki, prezes.

— Z K rakow a piszą do nas pod dniem 
14 b m.: Dzisiaj przed południem składała 
księciu Biskupowi Puzynie hołd deputacya Aka
demii Umiejętności. W skład dcputacyi wcho
dzili prezes hr. Stanisław Tarnowski i sekre
tarz generalny prof. dr. Stanisław Smolka. Pre- 
zydyum Akademii zabawiło czas dłuższy u księ- 
cia-biskupa.

Dzisiaj również przybyła także do pałacu 
biskupiego w licznym zastępie krakowska kon- 
gregacya kupiecka pod przewodnictwem swego 
starszego p. Henryka Schwarza, który przemówił 
do księcia-biskupa następującemi słowy: Wśród 
wielu instytueyj i Stowarzyszeń, dążących do 
tego pałacu i krakowska kongregacya kupiecka 
ma sobie za zaszczytny obowiązek złożenia W a
szej książęco-biskupiej Mości hołdu swej czci i 
czołobitności z życzeniem, ażeby Najwyższy do
zwolił Waszej ksmżęco-biskupiej Mości przy do
brem zdrowiu przez długie lata sprawować rzą
dy tej dyecezyi. Krakowska kongregacya kupie
cka istnieje od kilku wieków. Obdarzona przy
wilejami królów polskich, dzieliła ona dobre i 
złe koleje kraju i miasta. Wskutek zmian poli
tycznych i społecznych, straciła ona niewątpli
wie na dawnem znaczeniu i wpływie, nie stra
ciła jednak swego charakteru opartego na reli- 
gii katolickiej. Dowodem tego, że jeszcze w po
łowie bieżącego stulecia — przed objęciem przez
OO. Jezuitów — miała oddany sobie kościół 
św. Barbary, gdzie i obecnie odprawiają się jej 
stałe nabożeństwa. Członkowie kongregacyi są 
tez wiernymi synami Kościoła, odznaczając się 
nierzadko czynami dobroezynnemi i uczynkami 
pobożnymi. Oprócz celów swego zawodu, ma tak
że kongregacya statutem określone zadania po
żytku publicznego i miłosierdzia, które też speł
nia w miarę swych środków. Ufni w dobroć 
Waszej książęco-biskupiej Mości polecamy się 
jego opiece i życzliwości i prosimy o pasterskie 
błogosławieństwo.

Książę-biskup podziękował za słowa po
witania i dodał, że wiadomo dobrze z dawnych 
kronik, iż kongregacya kupiecka, na równi z 
innymi cechami, broniła jednej z baszt miej
skich przed nieprzyjacielem i dobrze tem zasłu

żyła się ojczyźnie. Dziś zmieniły się czasy, 
zmieniły się i zadania kongregacyi, a silny i 
poważny stan kupiecki ma doniosłe znaczenie 
dla każdego społeczeństwa. Do tej powagi i 
znaczenia powinna kongregacya bezustannie dą
żyć w duebu katolickim, podnosząc tem samem 
dobrobyt kraju i dobrobyt swych członków.

Oprócz kongregacyi kupieckiej przybyli z 
życzeniami; dyrekeya ruchu kolei państwowych 
w Krakowie, komitet restauraeyi kaplicy Jagiel
lońskiej pod przewodnictwem prof. Dra Maryana 
Sokołowskiego; książę-biskup szczegółowo e y- 
pytywał komitetowych o projekt restauraeyi ka
tedry i polecił przedłożyć sobie w najbliższym 
czasie plany p. architekta Odrzywolskiego. —  
Wreszcie przedstawiło się Stowarzyszenie nau
czycielek. Wczoraj zaś, oprócz wymienionych już 
korporacyj, przedstawiła się dyrekeya i profeso
rowie tutejszej szkoły sztuk pięknych pod prze
wodnictwem prof. Wład. Łuszczkiewicza; książę- 
biskup rozmawiał z każdym z profesorów szko
ły i wypytywał się o Krudowskiego, znanego 
artystę-malarza religijnych obrazów.

— Zgubiona przed kilku dniami w tea
trze na II balkonie złota szpilka, znajduje się 
w kaneelaryi teatralnej.

— W administraeyi G azety Lw ow 
skiej, złożył dla rodziny Parzyków niewiadomy 
ofiarodawca z Tartarowa kwotę 10 zł.

— Na fundacyę Kościuszki, wybrano 
z puszek następujące kwoty: Z puszki w handlu 
Spożarskiego 8 zł. 80 ct., Miłaszewskiego 2 zł. 
21 ct., z księgarni Gubrynowicza 4 zł. 8 ct., 
z dwóch puszek umieszczonych w biurach magi
stratu 10 zł. 87 ct., z puszki w handlu Walla- 
cha 2 zł. 80 ct., Haasego 2 zł. 58 ct., Ober- 
waldera 1 zł. 2 ct., z bazaru krajowego 6 zł. 
98 ct., z handlu Sługoekiego 2 zł. 54 ct., Bayera 
4 zł. 92 ct.

Nadto złożyli na rzecz tej fundacyi: Sto
warzyszenie „Skała" 8 zł. 81 ct., Eliasz Herter 
50 zł., dr. Bernard Goldmann 12 zł., Stanisław 
Kohler ze sprzedaży 100 egzemplarzy obrazu 
Kościuszki 10 zł.

Kwoty powyższe ulokowano na książeczkę 
gal. kasy Oszczędności nr. 21.952, której stan 
wynosi kwotę 959 zł. 53^2 ct.

—  Z obserwatoryum c k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie. Dnia 14 lutego. Baro
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 lutego do 12 w południe 
dnia 14 lutego b. r., mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 3 5  m/sek., niebo 
całkiem a powietrze bardzo wilgotne (89 procent 
wilgotności względnej). Opad, śnieg; wysokość 
opadu 2 5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—7-8°C., najwyższa —7'0°C. wczoraj popołudniu, 
najniższa — 9'6°C. dziś w nocy.

Całą dobę mieliśmy pochmurną, wieczo
rem padał śnieg b. nieznaczny, dziś rano pa
dał' śnieg.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 770 do 765 
mm. w środk. Szwecyi; zniżka drugo-rzędna u- 
tworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południc 
762 7 mm.

Prognoza na dobę 15 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie półno
cny, o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura pozostanie około — 7°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 procent; opad, śnieg nie
znaczny.

— Prof. Curtius, znany historyk w 
Berlinie, uległ przykremu wypadkowi. Potrącony 
przez przejeżdżające sanki, upadł i doznał ciężkich 
obrażeń.

—  W Lipsku wykonano we wtorek, w
jasny dzień, śmiały zamach. O godzinie 10 przed 
południem wtargnęły dwa indywidua do jednego 
z domów przy ulicy Drezdeńskiej i napadły tam 
listonosza Breittelda, roznoszącego przesyłki pie
niężne. Listonosz miał wręczyć w tym domu list 
pieuiężny, prawdopodobnie podrobiony. Między 
napastnikami a listonoszem wywiązała się bójka. 
Listonosz nie poniósł żadnych obrażeń, nie zra
bowano mu również pieniędzy. Polieya poszukuje 
gorliwie nieznanych złoczyńców, którzy zdołali 
umknąć. Przypuszczają, że jednym z nich jest 
syn gospodyni, w której mieszkaniu wykonano 
zamach.

— Ojciec Giersa. St. Pctersb. Wiedo- 
mosti zamieszczają ciekawą notatkę o tem, że 
ojciec zmarłego rossyjskiego ministra spraw za
granicznych, Giersa, byłpoeztmistrzem granicznym 
i zarazem agentem dyplomatycznym w Brodach. 
Giers urodził się w Radziwiłłowie w r. 1821. 
Siostra Giersa mieszka w Odessie, jest ona wdo
wą po b. kasyerze nazwiskiem Zentiłow.

— W clow a Scliull po mężu, który zgi
nął przy katastrofie zatonięcia „Elby", ofiaro
wała całą premię zabezpieczenia na życie swego 
męża, w kwocie 100.000 marek, na rzecz pozo
stałych rodzin po tych, których podobny los, jak 
.jej męża, przy tej katastrofie spotkał.

- -  Kozkazy do wojsk. Organ rossyj
skiego ministerstwa wojny R usskij Lnwadid dru
kuje rozkaz do wojsk, który zaleca odczytanie 
przed frontem w każde święto roty, lub pułku,
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oraz w dnie galowe, przed wzniesieniem zdrowia 
carskiego, następujących wskazówek:

„Dla piechoty: 1) Przy ruchach podczas 
strzelania nie gub ładunków, strzelaj zrzadka, 
lecz celnie. 2) Na nieprzyjaciela rzucaj się śmia
ło, bez oglądania się, inaczej śmierć i zguba. 
3) Przy atakach nieprzyjaciela strzelaj i trzymaj 
się, ile sił starczy. 4) Przy zwarciu się na ba
gnety, zwarta grupa 10 do 15 ludzi rozrywa i 
rozprasza łańcuch nieprzyjacielski, złożony ze 
100 ludzi. 5) W razie niespodzianej napaści 
nieprzyjaciela, zuchem jest ten, co pierwszy za
woła „hu ra!“ i rzuci się na bagnety. 6 )'Wsty
dem okryty będzie ten, co w razie otwartego 
ataku marudzić będzie z wyjściem z po za u- 
krycia.

Dla kawaleryi: 1) Miej konia sytego i pa
łasz ostry —  bez tego nie dogonisz, ani zwal
czysz wroga. 21 Na nieprzyjaciela rzucaj się 
śmiało, bez oglądania się —  inaczej śmierć i 
pohybel. Koń — broń, koniem tratuj — pała
szem rąb. 3) W razie nieprzewidzianego ataku 
nieprzyjaciela zuchem jest ten, co pierwszy rzuci 
się na pałasze. 4) Wstydem niech będzie okryty 
ten, co w ataku pozostanie w tyle za towarzy
szami broni. 5) Nie można na koniu, to idź z 
karabinem. Na to masz sobie dane wszystko, 
żebyś wszędzie był zuchem. 6) Gdy nieprzyja
ciel będzie złamany, goń go, nie szczędząc ani 
siebie, ani konia, dopóki nie pobijesz wroga.

Dla artyleryi: 1) Naucz się nastawiać ar
matę i wszystko robić szybko i pewnie, żeby je
dna armata zastępowała dwie. 2) Umiej robić to 
wszystko, co muszą czynić wszystkie numera, a 
to dlatego, żebyś, jak zabiją wszystkich towa
rzyszów, mógł strzelać sam i dobijać nieprzyja
ciela. 3) O sobie nie myśl: piechota i kawaie- 
rya nie zdradzą cię, myśl zaś o tern, żeby jak 
najbardziej pomódz im strzelaniem. 4) Zdążaj na 
pozycyę przed innymi, żeby po nadejściu innych 
wojsk rozgromić wroga i drogę oczyścić. 5) 
w razie nieprzewidzianego zjawienia się nieprzy
jaciela, sławą okryje się ta armata, co pierwsza 
gotowa będzie do strzału. 6) Przy ataku nie
przyjaciela trzymaj się i strzelaj, dopóki wróg 
nie siądzie konno na armatę, a wówczas ugodź 
go pałaszem i 7) im bliżej podejdziesz do nie
przyjaciela, tern większym przejmiesz go stra
chem".

Wskazówki pozostałe odnoszą się do wzaje
mnej pomocy żołnierzy pomiędzy sobą.

Notatki f f l e r a m r t y g t j i E .
Bepertoar teatralny. Dziś, we czwar

tek „Łueya z Lammermoru", wielka opera w 4 
aktach Donizetti’ego. Pożegnalny występ panny 
Biondelli, oraz występ panów Aleksandra My- 
szugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

Jutro, w piątek, po raz 11-sty „Madame 
Sans-Gene“, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou i E. Moreau.

Towarzystwo antropologiczne w 
Wiedniu. W dniu 12 b. m. odbyło się w Wie
dniu uroczyste zgromadzenie Towarzystwa antro
pologicznego z powodu jubileuszu 25-letniego 
istnienia Towarzystwa. Na zgromadzeniu byli 
obecni: Pan Prezydent Ministrów książę Alfred 
Windiseh-Grraetz, ks. Wurttemberski, wybitni re
prezentanci nauki i sztuk pięknych, oraz liczni 
delegaci zagraniczni. Przewodniczący bar. Andrian- 
Werburg, skreślił we wstępnej przemowie dzia
łalność Towarzystwa, podnosząc poparcie Rządu 
i wyrażając niewygasłą wdzięczność Najj. Panu. 
Yirchow, Rankę z Monachium i inni niemieccy 
uczeni wyrazili życzenia w imieniu niemieckich 
Towarzystw. Z Austryi i zagranicy nadeszły li
czne telegramy gratulacyjne.

Pani Modrzejewska, po wypoczynku w 
Rzegocinie, w W. Es. Poznańskiem, w majątku 
brata męża, p. Józefa Chłapowskiego, wyjechała 
na kilka tygodni do Włoch.

W Paryżu, w teatrze Porte St. Martin, 
z wielkiem powodzeniem grano niedawno po raz 
pierwszy L e Collier de la Eeine, sztukę w 5 
aktach osnutą na powieści Dumasa, przez p. De- 
courcelle. Wystawa niezmiernie zbytkowna.

Bocznik Akademii Umiejętności w
Erakowie za rok 1893/4, wyszedł w dniach 
ostatnich. Na czele rocznika znajdujemy skład 
Akademii w maju r. 1894, a mianowicie skład 
Protektoratu Akademii i jej zarządu, dalej poczet 
członków zwyczajnych (czynnych i koresponden
tów), oraz nadzwyczajnych i wykaz stałych ko- 
misyj akademickich. Następuje sprawozdanie z 
publicznego posiedzenia Akademii w dniu 5 maja 
1894, a mianowicie najprzód przemówienie za
stępcy Protektora JE . Juliana Dunajewskiego, 
dalej przemówienie wiceprezesa Fryderyka Zolla, 
sprawozdanie sekretarza generalnego z czynności 
Akademii od maja 1893 do maja 1894, oraz 
dodatki do sprawozdania (wydawnictwa Akademii 
od 1 maja 1893 do 30 kwietnia 1894 i wy
ciągi z aktów urzędowych), z kolei wykaz nagród 
i konkursów (w dodatku: sprawozdanie w przedmio

cie nagród im. Barczewskiego), w końcu dosłowny 
tekst streszczenia, podanego w właściwym czasie, 
odczytu dr. B. Ulanowskiego: „Wieś polska pod 
względem prawnym od w. XYI do XVIII". Siedm 
tablic przedstawia stan i użycie funduszów (fun
duszu obrotowego, funduszów osobnych i żela
znego) Akademii w r. 1893 a zamyka rocznik: 
wykaz stosunków Akademii z innemi instytucya- 
mi caukowemi.

Honoraryum hi*. Tołstoja. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że jeden z wydawców ame
rykańskich ofiarował hr. Tołstojowi za nową po
wieść po 2 dolary za każdą literę, co stanowi 
80.000 rubli za każdy arkusz druku.

„Przeglądu Wszechpolskiego", organu
polskiego Towarzystwa liandlowo-geogralicznego, 
nr. 3 wyszedł i zawiera : Od redakcyi. — Bia
łoruś a Białolechia, napisał Yistulanus. — Ozna
ki nowej gorączki emigracyjnej do Brazylii. — 
W ważnej sprawie. —  Prośba za braćmi. — 
Eorespondencye: Z północnych Węgier, z Hano
weru, napisał S. J., ze Szczecina, napisał P. K., 
z Raperswylu w Stanie Waszyngton, napisał ks. 
A., z Shamokin, napisał ks. Tomiak, z Buenos- 
Aires. —  Dział literacki: Litwin, sylwetka pol
sko-brazylijska, napisał dr. J. Siemiradzki. — 
W rocznicę, wierszyk. Zapiski literackie. —  Dział 
ekonomiczny: Wystawy zagraniczne; w sprawie 
wychodźtwa do Ameryki; eksport z Ameryki; 
walka cłowa. — Dział informacyjny: Informa- 
eye dla wychodźców do Brazylii; konsulaty austro- 
węgierskie w Brazylii. —  Eronika życia polskie
go. —  Odpowiedzi od redakcyi. — Prośba do 
duchowieństwa.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 13 lutego).

W  zastępstw ie p. prezydenta M ochna
ckiego przewodniczył w iceprezydent dr. M ar
chwicki.

Z powodu nieobecności kilku referen
tów odpadło załatw ienie rekursów w spra
wach budowniczo-policyjnych.

Stypendya z fundacyi miejskiej dla sie
rót chłopców i dziew cząt, n ad an o : Annie 
Adamiec, Honoracie Maryi K o h m an , Oldze 
Em eryce Rugbauer. H elenie Olimpii Rozło- 
ckiej, Zofii M aryi Pożyckiej, Romanowi Mi
chałowi Kozłowskiem u, Narcyzowi Jakóbowi 
Bocheńskiemu, Sewerynowi Kwiatkowskiemu, 
Leonowi Karolowi Dołożyckiemu, Janow i Zy
gmuntowi Leśniakow skiem u, St. Rud. L ang
nerowi i A lbertowi Zaleskiemu.

W ykonywanie robót m urarskich dla gm i
ny m iasta Lwowa oddano w przedsiębiorstwo 
p. Janow i Klochowi na przeciąg jednego 
roku.

Z kolei dr. Pisek podał propozycyę od
powiedzi Rady na zapytanie c. k. N am iestni
ctwa z dnia 26 stycznia r. b. w sprawie za
mierzonego zwiększenia załogi lwowskiej. 
Uchwalono odpowiedzieć c. k. Namiestnictwu:
1) że we Lwowie nie ma wcale budynków 
przydatnych na wspólne pomieszczenie szta
bu i trzech szwadronów kawaleryi; 2) że roz
kwaterowanie tych oddziałów konnicy i roz
dzielenie po domach nie dałoby się również 
przeprow adzić; 3) że gmina lwowska pomi
mo najlepszej chęci nie może przyjąć zobo
wiązania co do wybudowania koszar własnym 
kosztem w ogóle, w szczególności zaś do je 
sieni b. r., 4) przy tej sposobności prosić c. k. 
Namiestnictwo o w yjednanie swym wpły
wem, by kawalerya , o której pomieszczenie 
chodzi, gdzieindziej na stałe leże przeznaczo
ną została.

W  sprawie zmiany ustawy o swojszczy- 
źnie, przedstaw ił dr. Piętak znany projekt 
rządowy i zaproponował wniesienie do Rady 
państwa petycyi wyrażającej życzenie, ażeby 
Rada państw a nie uchwaliła projektu dopóty, 
dopóki Rząd me ureguluje stosunku swego 
do ciężaru utrzym ania biednych w gm inie, 
który winien ponosić, na równi z krajem. 
Gdyby zaś petycya taka skutku nie odniosła, 
uchwalono poczynić w rządowym projekcie 
znaczne zmiany.

Radny dr. _ Byk przedstawił następnie 
sprawę wiecu m iast, zwołanego do W iednia 
na dzień 21 b. m. Jako delegaci miasta Lwo
wa wyjadą pp.: prezydent Mochnacki, Schayer, 
dr. Byk i starszy radca m agistratu Łyszkow- 
ski. W myśl wniosków referenta uchwalono 
dla delegatów następującą instrukcyę:

1. W  sprawie przekazanego zakresu dzia
łania obliczyć wynagrodzenie pieniężne za 
sprawowanie poruczonego zakresu , a m iano
wicie agend należących do zakresu władz po
litycznych I. instancyi na 115.000 zł. a wzglę
dnie żądać na podstawie zwrotu odnośnych 
spraw w późniejszych datach a mianowicie 
zestawienia na 1893 rok 141.500 zł. a przy- 
tem  tak z tego tytułu, jakoteż dla przyspo
rzenia nowych źródeł dochodu, uwolnienia 
tzw. m iast zam kniętych od podatku rogatko
wego lub przynajmniej o przekazanie pewnej 
częśai dochodu z tego źródła. Delegaci m ają 
nadto poruszyć sprawę reformy akcyzy poda

tkowej w myśl poprzednich w tej mierze pe
tycyi.

2. W sprawie reformy podatkowej mają 
delegaci przystąpić do uchwały wiedeńskiej 
Reprezentacyi miejskiej t. j. domagać się po
większenia kwoty 3 milionów przyznanej kra
jom za uwolnienie podatku osobisto-dochodo- 
wego, który ma być zaprowadzony od doda
tków krajowych i gm innych i przyznanie z 
tego pewnej stosunkowej kwoty głównym 
miastom. Przytem  poruszyć m ają delegaci u- 
bytek w dochodach głównych m iast wskutek 
zmiany co do przypisania podatków od kolei 
tudzież ew entualnie od prawa propinacyi. 
Również zalecono delegacyi poruszyć inne 
sprawy, tyczące się g m in , w szczególności 
kwestyę aprowizacyi.

Na tern posiedzenie zakończono.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ogłoszenie konkursu. Komitet c. k. 

Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
zawiadamiając, że tegoroczny kurs nauki w 
szkole chm ielarstw a w Staremsiole koło Lwo
wa) otw arty zostaje jak  r. z. w ten sposób, 
aby uczniowie tej szkoły wychodzili z niej 
bezpośrednio przed chwilą, w której zaczyna 
się uprawa chmielu i żeby prócz tej uprawy 
mogli nabyć podczas nauki w szkole jeszcze 
dalszych wiadomości w innym  zawodzie, któ
ryby ułatw ił im uzyskanie posady choćby w 
mniejszych chm ielarniach. W tym  celu ogła
sza komitet konkurs na miejsca bezpłatne 
(stypendya) w tej szkole pod następującym i 
w arunkam i:

1. W szkole chmielarskiej w Starem 
siole będzie oprócz chm ielarstw a udzielaną 
praktyczna nauka rzem iosł a to : rym arstw a, 
kołodziejstwa i zwykłego koszykarstwa.

2. Każdy uczeń będzie obowiązany do 
wyuczenia się oprócz chm ielarstw a jednego 
z powyższych rzemiosł, które według własne
go upodobania sobie wybierze.

3. Cały kurs nauki trw ać będzie jede
naście miesięcy i zaczyna się stale 1. kwie- 
twia 1895 —  kończy zaś z ostatnim  dniem 
lutego 1896 r.

4. Jak  w roku zeszłym, tak i na rok 
bieżący przeznacza kom itet dla niezamożnych 
kandydatów ośm stypendyów, (4 państwowe 
a 4 krajowe) w wysokości po 100 zł.

Stypendya te starczą na całkowite u- 
trzym anie ucznia przez czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, 
którzy roku zeszłego kursu słuchali, a nale
żytej wprawy na sam oistnych chmielarzy je
szcze nie nabyli, następnie kandydaci, którzy 
już pracowmli w zawodzie ogrodniczym. Po
żądaną też je s t rzeczą, aby kandydaci umieli 
czytać i pisać. Naukę powtarzania, szczegól
niej rachunków, pobierać bęaą uczniowie w 
niedziele, święta i dnie słotne.

Uczeń stypendysta w inien j e s t : a) mieć 
najm niej skończonych la t 18; b) zaopatrzyć 
się w potrzebną odzież i bieliznę, jakoteż 
po śc ie l; c) wykonywać wszelkie roboty rę
czne, wskazane mu przez instruktora lub je 
go zastępcę, na chm ielniku szkolnym bez 
wynagrodzenia. Za roboty zaś, wykonywane 
na chm ielarniach właściciela Staregosioła, 
pobierać będzie odpowiednie miejscowym sto
sunkom wynagrodzenie, które w ciągu lata 
30— 35 zł. wyniesie. Połowa tegoż wynagro
dzenia służyć ma na uzupełnienie stypen- 
dyum, w zględnie na potrzeby ucznia w cza
sie nauki, druga zaś połowa przechowaną 
będzie w kasie szkolnej i wydaną mu zosta
nie przy ukończeniu szkoły.

5. Do szkoły mogą być przyjęci i nie- 
stypendyści za opłatą dwunastu złr. miesięcz
nie za wikt, mieszkanie i naukę.

6. Podania zaopatrzone m etryką i świa 
dectwem dotychczasowego zajęcia (względnie 
też świadectwem szkolnem, jeżeli petent ma 
takowe) wnieść należy do komitetu c. k. gal. 
Towarzystwa gospodarskiego (ul. Słowackie
go 1. 8) —  franko najdalej do dnia 10 m ar
ca b. r., przyczem wyraźnie nadm ienić na le 
ży czy w razie nieotrzymania stypendyum 
kandydat zechce wstąpić do szkoły na w ła
sny koszt.

Z Towarzystwa zachęty przemysłu 
krajowego. W ydział Towarzystwa zebrawszy 
się w pełnym komplecie dnia 11 b. m. w 
sali radnej W ydziału krajowego, ukonstytuo
wał się w ten sposób, że do komitetu wy
konawczego w ybrał pp. Józefa hr. Łubień
skiego, Arnulfa Naw ratila, A ugusta Sołtyń- 
skiego i Józefa Wczelaka. Sekretarzem wy
brany został p. Juliusz Starkel, skarbnikiem 
p. Juliusz S ch ay er; obaj z tego tytułu wcho
dzą również w skład komitetu wykonawcze
go. W komitecie brać m ają stale udział i 
wszyscy trzej wiceprezesowie Towarzystwa 
pp. Zdzisław M archwicki, Jul. Zacharyewicz 
i Tadeusz Romanowicz.

P . J- Starkel zdał, Wydziałowi sprawę 
ze wstępnych czynności, tyczących się organi- 
zacyi Towarzystwa. Akcya cała trw ała zale

dwie tydzień. W  czasie tym przystąpiło do 
Towarzystwa 153 członków zwyczajnych i 26 
członków założycieli, którymi są pp .: A ntoni 
Abramowicz ze Schodnicy, hr. St. Badeni, 
Seweryn baron Brunicki, St. Brykczyński, 
Jerzy książę Czartoryski, Z. Dembowski, Ta
deusz hr. Dzieduszycki, J . F ranke, dr. S ta
nisław Głąbiński, W łodzimierz Gniewosz, 
A ugust Gorayski, Zdzisław M archwicki, Ka
źmierz Odrzywolski ze Schodnicy, ks. E usta
chy Sanguszko, Adam hr. Skrzyński, A ugust 
Sołtyriski, Stanisław  hr. Stadnicki, Stanisław  
Szczepanowski, H enryk W iniarz ze Schodni
cy, W acław W olsni ze Schodnicy, Józef 
W czelak, Ludwik Zdanowicz ze Schodnicy, 
Jan  Zeitleben ze Schodnicy, Dr. A. Zgórski,
F. Zima, Leon Zieleniewski z Krakowa.

Stan funduszów wykazano następujący: 
wpisowe i wkładki członków zwyczajnych 
444 zł., w kładki członków założycieli 2500 
zł., razem 2944 zł., które na książeczkę 
wkładkową Banku kraj. 1. 9135 zostały d e 
ponowane.

W dalszym ciągu posiedzenia W ydziału 
przeprowadzono obszerną dyskusyę nad za
kreślonym - statutam i program em  działania 
Towarzystwa i środkami, które mają być w 
wykonaniu tego program u użyte.

Nazajutrz zaraz d. 12 b. m. odbył po
siedzenie komitet wykonawczy Towarzystwa 
i powziął uchwały, tyczące się dalszego po
zyskiwania członków i zbierania funduszów, 
utworzenia oddziału Towarzystwa w Krako
wie i pierwszych kroków przygotowawczych, 
tyczących się właściwych celów Towarzy
stwa.

Osoby, pragnące przystąpić do Towa
rzystwa i uiścić przypadające wkładki, zech
cą się zgłaszać do skarbnika Towńi'zystwa 
p. Ju liana Schayera (ul. Karola Ludwika 1. 3), 
lub do sekretaryatu komisyi kraj. dla spraw 
przemysłowych w gm achu sejmowym.

Od jak  najszybszego zebrania znacznej 
■rnzby członków i większych funduszów za
leżeć będzie siła i rozległość działania To
warzystwa , którego zadania wkraczają we 
wszystkie działy przem ysłu kraj. i mogą im 
niepospolitą oddać usługę.

Bank austro-wegierski. Wobec roz- 
m a iy c h  wiadomości, rozszerzanych o obe- 
cnein scadyum spraw y umowy pomiędzy pań
stwem a Bankiem austro-węgierskim o przy
wilej bankowy, Pester L lyod  s tw ierdza, że 
pomiędzy Panem  M inistrem skarbu w Austryi 
a w ęgierskim  m inistrem  skarbu zachodzi 
najzupełniejsza zgodność w zapatrywaniach 
nie tylko co do sprawy regulacyi waluty, lecz 
także co do sposobu, w jaki należy uregulo 
wać sprawę bankową, dalej, że podczas o- 
statnich konferencyj obu Panów M inistrów 
odbyła się dokładna wymiana zdań w tych 
kw estyach i że stosownie do wyników tej 
konferencyi w obu M inisterstw ach skarbu 
prace nad przygotowaniem  kwestyi bankowej 
posuwają się naprzód. Gdy prace te zostaną 
ukończone, zamierzają oba Rządy powołać 
zastępców austro-węgierskiego Banku do obrad 
nad kw estyą przywileju bankowego.

Ściąganie not jednoreńskowych po
stępuje naprzód także i w bieżącym miesiącu. 
Z końcem stycznia znajdowało się w obiegu 
jednoreńskow ych not na 915 milionów. Od tego 
czasu ilość tych not w obiegu spadlana 6 mili. 
Na tern zakończy się prawdopodobnie na ra 
zie ściąganie tych not, ponieważ według o- 
gólnie podzielanego zdania, powinnoby wedle 
dzienni„ów wiedeńskich przynajmniej 3 do 
4 milionów tych not pozostać nieściągniętymi.

Cło na zboże w Hiszpanii. Senat 
Kortezów hiszpańskich uchw alił w dniu 10 
b. m. projekt ustawy o ochronie zboża. U s ta 
wa, którą królowa wieczór sankeyonowała, 
została w poniedziałek ogłoszoną w dzienni
ku urzędowym. Ustawa ta podwyższa cło 
dowozowe na zagraniczne zboże do wysokości 
2 i pół pezetas za 100 k l., za mąkę na 4T 2, 
za otręby na 2 pezetas. Ustawa obowiązuje 
aż do d. 31 grudnia br. Rząd zastrzega so
bie prawo przedłużenia tego term inu.

Cło w Stanach Zjednoczonych. Z W a
szyngtonu donoszą, że Izba reprezentantów 
kongresu półnoeno-am erykańskiego rozpoczę
ła w dniu 27 b. ra. obrady nad projektem 
zniesienia cia różniczkowego od cukru. Hop
kins (republikanin) wnosi poprawkę, żeby to 
cło pozostawić w handlu z krajam i, które ro
bią trudności w przywozie am erykańskiego 
bydła i m ięsa M eyer wnosi poprawkę, żeby 
podwyższyć cło od wartości o 10 prc. W il
son zagaja dyskusyę i oświadcza, że cło ró 
żniczkowe jest naruszeniem  traktatu o naj- 
wyższem uprzywilejowaniu. Mówca odczytał 
protest Niemiec i A ustro-W ęgier, oraz pismo 
ambasadora niemieckiego, zaprzeczające tw ier
dzeniu, jakoby ograniczenia, wprowadzone w 
Niemczech dla przywozu am erykańskiego 
mięsa, były represaliam i. W ilson twierdzi 
pomimo tego, że cło od cukru je s t powodem
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tych ograniczeń i że musi być zniesione, 
gdyż zmusza w iele państw do repre9aliów.

T a r g  z b o ż o w y

L w ó w , 14go lutego: pszenica 6 2 0  do 
6-60 zł., żyto 4 9 0  do 5'20, jęczm ień bro
warny 5-— " do 6 '— , jęczm ień pastewny 4-— 
do 4-50, owies 4-90 do 5 15, rzepak 8 25 do 
9 — , groch 5-—  do 7 — , wyka 4 75 do 
5 '— , nasienie lniane — •— do — '— , nasie
nie konopne — '—  do —' — , bób —•— do 
— bobi k 4-25 do 4 ‘75, hreczka —  
do — •— . koniczyna czerwona galic. 50- 
do 65-— , szwedzka 48-— do 65 — , biała 
7 0 —  do 1 0 0 '—, anyż — do — , ku- 
kurudza stara 5-75 do 6 '— , nowa 5 '75 
do 6 '— , chm iel 1 5 '— do 40 '— , spirytus 
gotowy — •—  do — , na term in — ■—  do 
— , Tymotka 28 '—  do 3 6 '—. W aranty  
— •—  do — '— .

Kraków 18 lutego: pszenica. bis<?& 7 15 do 7 40, czer 
wona 7- 0 do 7'3-5, żółta 7 10 do 7 35, żyto 5'60 do 
6 —, jfezmień browarny o'— do 6'50, pastewny 5 — 
do 5 20. owies 5-50 do 6'10. <rro*.h — do — —, 
koniczyna czerwona 40'— do 70 biała 60 —- do 
90 - ,  rzepak — ■— do — -

IJrposobienie mdłe.
Podw ołoczyska: pszenica 6'30 do 6'50, żyto 

6-40 do 6-80, groch 4 50 do do 7 —, groch wybie
rany 7'50 do 8-30, konicz 48’— do 60.

OSTATIIA POCZTA

O podróży N a j j .  P a n a  donoszą, że 
M onarcha w przejeździe przez Porto Maurizio 
wyraził Swe zadowolenie z powodu przyjęcia, 
jakiego doznał podczas przejazdu przez tery- 
toryuin włoskie ze strony władz włoskich.

Do M entony — jak  już wiadomo z 
wczorajszej depeszy —  przybył Najj. Pan we 
wtorek o godz. 10 m inut 50 przed południem. 
Na pięknie udekorowanym dworcu oczekiwa
ła przybycia M onarchy Najj. Pani ze Siostrą 
Swą, hr. Trani, dalej prefekt departam entu 
des Alpes m aritim es p. H enry z wielu urzę
dnikam i, wreszcie niezliczone tłumy publicz
ności. Gdy specyalny pociąg, wiozący M onar
chę zajechał przed dworzec, Najj. Pan wy
skoczył żwawo z wagonu i pospieszył do o- 
czekująeej Go na peronie Najj. Małżonki. 
Najj. P an  jak  najserdeczniej uściskał Najj. 
Panię i hr. Trani, zwrócił się następnie do 
prefekta H enry’ego, któremu powiedział, że 
jest bardzo zadowolony z przyjęcia. Najj. 
Pan  podał następnie ram ię Najj. Cesarzowej 
i przeprowadził do otwartego pojazdu, w któ
rym Najj. Państwo podążyli do hotelu „Cap 
St. M artin".

W  otoczeniu M onarchy znajdowali się: 
generał-adjutant hr. P aar, wielki koniuszy 
generał książę L ichtenstein i radca Dworu 
Klaudy.

Po obu stronach drogi bardzo licznie 
zgromadzona publiczność utworzyła szpaler i 
w itała z najgłębszym  szacunkiem Najj. P ań 
stwa, którzy za pow itania te najłaskawiej 
odpowiadali. Zarówno Najj. P an  jak  i Najj. 
Pan i wyglądali w yśm ienicie; długa podróż nie 
pozostawiła na M onarsze żadnych śladów znu
żenia.

Jego ces. i król. Wysokość Najdost. 
Arcyksiążę Karol Ludwik przyjął w d. 12 
bm. na audyeneyi, między in n y m i: księcia 
A lfreda L ichtensteina, hrabiów : W urm bran- 
da, Monteeuccoli, K o z i e b r o d z  k i e g o ,  
L a n c k o r o ń s k i e g o ,  Apponyi’ego i Frie- 
s’a, tudzież prowincyała Bonifratrów we Wie
dniu.

W  W iedniu obiegały wczoraj pogłoski 
o wybuchu niepokojów w B ułgaryi i że ks. 
F erdynand opuścił Sofię ; wedle jednak za- 
siągniętyeh informaeyj pogłoski tej okazały 
się bezpodstawne.

Do N . f r .  Presse donoszą z Petersbur
ga, iż stanowisko am basadora rossyjskiego 
w W iedniu pozostanie w najbliższym czasie 
nieobsadzone. Sprawy am basady zaś będzie 
przez czas wakansu prowadzić radca am ba
sady hr. Benkendorff.

Pierwsze posiedzenie Izby panów Rady 
państw a odbędzie się we środę dnia 20 b. m. 
o g. 12 w południe. Na porządku dziennym 
wybory uzupełniające do komisyj.

Na cześć dr. Riegera odbył się w n ie
dzielę w Pradze bankiet, w którym  wzięło 
udział wielu deputowanych z większej w ła
sności. Szereg toastów rozpoczął przewodni
czący klubu posłów większej własności hr. 
Karol Buquoy. Dr. Rieger dziękował ze wzru
szeniem w dłuższej mowie, w której wska
zywał na ważność współdziałania czeskiego 
ludu z czeską szlachtą. Tę samą myśl pod
nosili inni mówcy, to też bankiet przybrał

rozm iary godnej uwagi politycznej manife- 
stacyi.

W  Sejmie styryjskim uzasadniał przed
wczoraj poseł Kienzl wniosek niemieckiej 
większości sejmowej przeciw utw orzeniu gi- 
mnazyum utrakwistycznego w Gylei. Przed
stawiwszy historyę sprawy cylejskiej wyraził 
mówca zdanie, że obecny Rząd nie ma obo
wiązku wywiązywać się ze zobowiązań, za
ciągniętych przez rząd poprzedni i wspom
niał o odbytem w lipcu 1894 r. w Gracu 
zgromadzeniu niemieckich mężów zaufania, 
które jednom yślnie zaprotestowało przeciw 
uczynieniu zadość żądaniom Słoweńców. Mó
wca zaznaczył, że obowiązkiem narodowym 
Niemców jest zająć stanowisko odporne i 
wyraża nadzieję, że słowa Sejmu nie prze
brzm ią bez skutku. Pod względem formalnym 
proponuje dep. Kienzl odesłanie wniosku do 
specyalnej komisyi, złożonej z 12 członków.

Po przyjęciu tego wniosku uzasadniał 
prałat Karlon wniosek konserwatystów. Mó
wca żałuje, że Słoweńcy Sejm opuścili i są
dzi, że nietylko jego stronnictwo, ale i inni 
członkowie Sejmu to ubolewanie podzielają. 
Powrót Słoweńców do Sejmu jest pożądany. 
W niosek mówcy jest pośredniczącym. I  ten 
wniosek przekazano wzmiankowanej komisyi, 
którą natychm iast wybrano.

W  Izbie deputowanych Sejmu w ęgier
skiego złożył wczoraj m inister skarbu oświad
czenie w sprawie monopolu wódczanego. Mi
nister nie spodziewa się z tego monopolu 
finansowych rezu ltatów ; przy zaprowadzeniu 
bowiem monopolu jest zamierzone równo
czesne podwyższenie podatku. Idzie o to, 
aby przemysłowi gorzelnianemu zapewnie ce
nę na alkohol, jaki ma być wyprodukowany 
i przeznaczony na sprzedaż. M inister zapo
wiedział dalej projekt ustawy, w edług które
go podatek od napojów spirytusowych ma 
być dołączony do podatku spirytusowego w 
formie dodatku.

W edle korespondenta petersburskiego 
Kreuz Zeitung  car skłania się podobno do 
zamianowania p. Nelidowa , am basadora w 
Konstantynopolu, m inistrem  spraw zew nętrz
nych.

Korespondent pisze dalej, że car wobec 
trójprzym ierza zajmie to samo stanowisko, na 
jakiem  stał A leksander IIL  W pływ Pobie- 
donoscewa znow u, jak dawniej , daje się u- 
czuwać.

B irz . Wied. donoszą, że m inisterstwo 
skarbu żąda 10 milionów rubli kredytu na 
przeprowadzenie robót przygotowawczych ce
lem zorganizowania skarbowej sprzedaży wó
dki w 26 guberniach.

Zgrom adzenie gubernialne petersbur
skie postanowiło wznowić starania o zniesie
nie kary cielesnej.

Z Sofii piszą do Pester L ly o d : W spra
wie akcyzowej zaszedł już podobno zwrot 
stanowczy. Tydzień tem u rezydent austrya- 
eko-węgierski Burian zakomunikował rzą
dowi bułgarskiem u uchwały austro-węgier- 
skiej konferencyi cłowej i stanowisko gabi
netu wiedeńskiego. M inistrowie bułgarscy ze 
brali się natychm iast na naradę. Jak  zape
wniają z kół dyplomatycznych, rząd bu łgar
ski przyjął zasady propozycyi wiedeńskich, 
a szczegóły ułożone będą drogą rokowań.

Król serbski A leksander zawiadomił z 
Biarritz m inistrów , że przed 6 m arca (ro 
cznica jego w stąpienia na tron) n ie  wróci do 
Belgradu.

W e W łoszech oczekiwano z pewnem na
prężeniem wyniku wyborów do rady gm in
nej w Medyolanie, —  północne W łochy, w 
szczególności M edyolan uchodzą bowiem za 
ognisko opozyeyi przeciw obecnemu rządowi, 
przypuszczano więc, iż wynik tych wyborów 
dowiedzie najlepiej o ile słusznemi są zapo 
wiedzi opozycyjnej prasy, że przyszłe wTybory 
parlam entarne dadzą zwycięstwo przeciwni
kom rządu. Ponieważ przeciwnikami tymi są 
przedewszystkiem radykaliści i soeyaliści, —  
o nich przeto głównie chodziło przy wybo
rach w M edyolanie. Otóż wybory te już się 
odbyły i przyniosły zwycięstwo liście, popie
ranej przez partyę um iarkow aną i katolicką. 
W ybrano ogółem 30 umiarkowanych, 28 ka- 
tolików^ i 22 radylanych i socyalistów. Roz
dwojenie pomiędzy radykalnym i a socyalista- 
mi przyczyniło się niemało do tak pomyśl
nego wyniku. Najwięcej głosów skupiły około 
siebie nazwiska czterech radykalnych kandy
datów, których popierała także lista, ogło
szona przez dziennik Oorricre della Sera.

Ita lia  M ilitare  donosi, że cesarz W il
helm ze zgodą króla H um berta nadał gene
rałowi B aratieri’erau, za jego zwycięstwo w 
Afryce, order Czerwonego orła I klasy z mie
czami.

Wczoraj rozpoczął się w Paryżu przed 
sądem karnym  proces przeciw siedmiu dzien
nikarzom, oskarżonym o wyłudzanie pienię
dzy. Przed kratkam i stanęli: 1. Edw ard Por- 
talis, dawniejszy dyrektor dziennika X I X S ie -  
c le ; 2. G ira rd , wydawca tegoż dziennika;
3. de Clerc, dawniejszy sprawozdawca dzien
nikarski ; 4. W ładysław Hefter, tytułujący się 
baronem , który pośredniczył pomiędzy Porta- 
lisem a jego ofiaram i; 5. Trocard, b. dyrektor 
dziennika P a ix ;  6. Kamil Dreyfus, niegdyś 
poseł miasta Paryża i dawniejszy dyrektor 
dziennika N ation ■ wreszcie 7. Raoul Canivet, 
były dyrektor dziennika P a r is , poufny przy
jaciel i domownik dawniejszegoprezesa ga
binetu Dupuy’a i b. m inistra kolonii Del- 
casse.

Z Londynu donoszą, że na posiedzeniu 
Izby niższej oświadczył rząd, iż między u- 
rzędem skarbu całego państw a i urzędem 
skarbu Indjrj, powstały poważne trudności co 
do sprawy podziału dochodów. Odnośne do
chodzenia w sprawie spornej zostały wdrożo
ne. W dalszym ciągu dyskusyi adresowej, 
Izba odrzuciła poprawkę dep. Nolana, ubo
lewającą, że mowa tronowa nie wspomniała 
o smutnym stanie rzeczy w Irlandyi. Poprawka 
odrzucona została 200 głosami przeciwko 13 
po oświadczeniu Morleya, że rząd uczynił i 
uczyni wszystko, co będzie można dla złago
dzenia nędzy w Irlandyi.

TELEGRAM! GAZETY LWOWSKIEJ
M e n to n a , 14 lutego. N ajj. P an  po 

śniadaniu odbył wczoraj dłuższą przechadzkę, 
a o godz. 11 przed południem udał się ko
leją żelazną do Roquebrune, gdzie spożył 
obiad. O godz. 5 po poł. M onarcha powrócił 
do Swej rezydeneyi.

Wiedeń, 14 lutego. Wiener Z tg . ogła
sza pierwszy oficyalny biuletyn o stanie zdro
wia Najd. Arcyksiecia A lbrechta. Biuletyn 
ten wydano d. 13 b. m. o g. 6 wieczór. 
W edług niego stwierdzono u Najd. Arcyksię
cia w d. 10 b. m. zupełnie lokalne zapale
nie płuc o łagodnych sym ptom atach. Zapa
lenie to rozszerzyło się wczoraj na połowę 
lewego płuca. Gorączka umiarkowana, tętno 
80 razy na m inutę, silne, akeya serca zupeł
nie zadowalająca. Upadku sił nie ma.

Praga, 14 lutego. W Sejmie czeskim 
oświadczył N am iestnik, że głównein zadaniem 
jego będzie wzmocnić panujące żywo w ca
łym kraju usposobienie w duchu M onarchii 
austryackiej, utrzymać spokój i porządek, wy
stępować przeciw wszelkim dla spokoju nie
bezpiecznym żywiołom. Nie ulega najm niej
szej wątpliwości, że zapatrywanie patryoty- 
cznie usposobionego ludu czeskiego, nie zga
dza się z tonem przemówień posłów młodo- 
czeskich. Tylko w silnej, silnie zorganizowa
nej A ustryi leży dobro i wielkość zarówno 
Czech, jak i innych części M onarchii. Stan 
wyjątkowy, zarządzony po najgłębszej rozwa
dze, był tylko następstwem  tego, że w inło- 
doezeskich mowach podburzających, wygła
szane były zasady zakrawające na zdradę 
stanu. Sprawa zniesienia stanu wyjątkowego, 
który N am iestnik uważa jako stan opieki dla 
wszystkich m iłujących pokój, musi być także 
przedmiotem głębszej rozwagi. W dalszym 
toku swej przemowy wykazał Namiestnik cy
frami, że ustawę o stanie wyjątkowym zasto- 
sowywano bardzo łagodnie. N am iestnik od
parł zarzut o wpływaniu na stan sędziowski 
i wyraził się o tym stanie, zarówno jak  o 
policyi, z największemi pochwałami. N am ie
stnik wyraził przekonanie, że w łonie stron
nictwa młodoczeskiego panują rozmaite prądy, 
które się niebawem ujawnią Nam iestnik za
pewnił, że wytrwa na swem stanowisku do
póty, dopóki to będzie wolą Najj. Pana, i 
zwalczać będzie wszystkie do przewrotu dą
żące usiłowania. W końcu wyraził N am iestnik 
nadzieję, że wszyscy, którzy pożądają porządku
i spokoju, będą go wspomagali w jego usi- 
owaniach.

Mowę N am iestnika przyjęto grzmiący
mi oklaskami na ław ach posłów niemieckich, 
wielkiej własności i Staroezeehów, którzy N a
miestnikowi gratulowali.

Mowę N am iestnika przerywały częste 
braw a, oraz okrzyki: „Po czesku mówić!"
Z powodu tych okrzyków wzywał marszałek 
Młodoczechów do porządku.

Przem awiali następnie p. Kramarz i ks. 
Ferdynand Lobkowitz, który stanął w obro
nie koalicyi, zaznaczył patryotyzm posłów 
wielkiej własności i wyraził najzupełniejsze 
zaufanie do Nam iestnika.

Na tern rozprawę zakończono.
G eneralny mówca przeciw budżetowi, 

p. Herold zwalczał wywody Nam iestnika, 
twierdząc, iż one rozcięły ostatnią nić poro
zumienia z narodem. Mówca oświadczył, iż 
stan  wyjątkowy nie jest usprawiedliwiony.

G eneralny mówca za budżetem, Sckar- 
schmid, wyraził się, że skoro w ludzie cze
skim dojrzeje przeświadczenie, iż może żyć 
zgodnie z niemieckimi braćm i, wtenczas wy
rw aną będzie z ręki broń agitatorom , i skoń

czą oni swą rolę — ku zbawieniu kraju i po
żytkowi obu szczepów narodowych.

Czerniowce, 14 lutego. Sejm został 
zamknięty pełnymi zapału okrzykami na 
cześć Najj. Pana.

S p l i t ,  (Spalato) 14 lutego. N a nad- 
zwyczajnem posiedzeniu Rady miejskiej wy
powiedziano żal i oburzenie z powodu zbro
dniczych wybryków w gimnazyum tutejszem. 
Rada w słowach gorących wyraziła uczucia 
niezachwianej lojalności i wierności dla Tronu.

Śledztwo w tej sprawie trwa bez przer
wy. Uwięziono kilka osób. Prem ię wyznaczo
ną na wyśledzenie sprawców, podniesiono do 
1000 zł.

B u d a p e s z t ,  14 lutego. Izba m agnatów 
przyjęła prowizoryum budżetowe. W  toku 
obrad oświadczyli hr. Ferdynand Zichy i ks. 
Mikołaj Esterhazy, iż będą wprawdzie gło
sow ali'za  przedłożeniem rządowem , zastrze
gają się jed n ak , jakoby chcieli tym sposo
bem wyrazić rządowi zaufanie. Prezes gabi
netu  Banffy odparł na to, że rząd nie liczy 
bynajmniej na wotum zaufania ze strony ko- 
ścielno-politycznej opozyeyi. Rząd zdecydo
wany jest przeprowadzić kośeielno-polityczne 
ustawy w tym duchu, w jakim  zostały zre
dagowane i uchwalone, niemniej w term inie 
przepisanym. Przy tem wszystkiem wszakże 
rząd będzie się starał oszczędzać uczucia wy
znaniowe i odziaływać uspokajająca na umy
sły ludności. Niezałatwione jeszcze kośeielno- 
polityczne przedłożenia zostaną bezwarunkowo 
przeprowadzone, przyczem utrzymane będą 
w całości te zasady, którem i kierowano się 
przy ich wypracowaniu. Zmiany w nich są 
możliwe, lecz o tyle tylko, o ile nie wypa
czają myśli zasadniczej projektów. (Oklaski 
na ławach lewicy).

Paryż, 14 lutego. Pojedynek pomiędzy 
porucznikiem Canrobertem a posłem Hub- 
bard, który na posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych, podczas dyskusyi nad kwe- 
styą nadzwyczajnego kredytu na pogrzeb 
ostatniego m arszałka Erancyi, porównał m ar
szałka Canroberta z Bazaine’m, — odbył się 
wczoraj. Hubbard otrzym ał dosyć ciężką ranę 
w pierś.

Kair, 14 lutego. Pierwsza małżonka wi
cekróla powiła córkę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 lutego 1895, godzina 10 

minut 30. Akeye kredytowe 415*— , Akcye 
kolei państwowej 398'65, Akcye tytoniowe 
241-— , Anglo - austryackie 183-— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •—, Południowej 106-50, R enta papierowa 
— •— , Akcye banku dla krajów koronnych 
285-30, 4-prc. listy zastawne banku krajowe
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro
ku 1892 97-75, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska ren ta  
złota — , za 100 m arek 60-75. Usposo
bienie silne.

Wiedeń, 14 lutego 1895 r. godz. 2 
m inut — . A lpejskie Towarzystwo górnicze 
91-10, W ęgierskie akcye kredytowe 504-— , 
Akcye anglo-austryackie 183-50, Akcye ban
ku Union 327-25, Akcye kolei Karola Lu
dwika — , Akcye kolei Północnej — •— , 
Akcye kolei Południowej 106‘62, Losy ture
ckie 73-10, Akcye kolei państwowej 398'62, 
Akeye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 309-50, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho
dniej 97-70, W iedeńskie losy komunalne 
— ■— , Akcye tytoniowe 241-50, W ęgier
skie obligacye indem nizacyjne 97'75, Akcye 
kolei E lbeta l 279-— , Akcye banku dla kra
jów koronnych 286-40, 4-prc. w ęgierska 
ren ta  złota 124-85, Akcye banku związko
wego 16L 40, Rubel papierowy 1 83*50, W ę
gierska ren ta  papierowa 99-40, Kredytowe 
ziemskie 560 '— , Kredyty! 539-50, Runamu- 
ram a 286-— . Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 13 lutego 
1895 r. godzina 4 m inut 30. P a r y ż :  3-prc. 
ren ta  103-40, lom bardy — ■— . U sposobie
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219-80, 
Akeye kredytowe 251 -60, Polskie listy za
staw ne 69-40, Papiery galicyjskie 107-30, 
Rossyjsko-wsehodnia 4-prc. pożyczka przyję
cie pro ultim o 66 '85, Austryackie banknoty 
164-60. U sposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 13 lu te
go 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent. 15-70 do 15'90 zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6'52 do 6"53 
zł. B e r l i n :  pszenica na styczeń 137 50 
do — — zł., żyto — do — •—  zł., spi
ry tus 32-50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący 
miesiąc 43-50 fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adtm KfecIlOWleckl.



I l u  c l i  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y  c l i
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W  A U A.

M o  L w o w a Pociągi P 0 e 1 ą g 1 Z e  L w o w a Pociągi P 0 e 1 ą g 1
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina,
posjieszBt osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
W oeławia Wiednia) 232 5-25 900 6*10 9-00 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35 6*55

Z Warszawy — 525 900 6-10 9 0 0 Do Warszawy . . . __ 10,10 4-50 — 6*55
Z Muszyny - KrynGy 

przez Tarnów (tylko 
od ‘/« do włąezme s,/8

Do Muszyny-Krynicy i
Chabówki p. Tarnów

— — 900 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6ł55
Z Muszy? ''-Krynicy i

900
Do Muszyny - Krynicy

CLabówki p. 5 arnów — — — — przez Tarnów (tylko
2 Muszyny - Krynicy od */„ do włączniesl/8) — — — —

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko _d

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . . — — 4-50 — _

**/* do włącznie J6/9) — 5-25 — — ' — Do Muszyny - Krynicy
7*10Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . .’ — — — —

Stryj .................... — — 834 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar
Z Nadbrzezia i Tarno nobrzegu . . . . — 10.10 4-50 — —

brzega .................... — — — 610 — Do Podwołoezysk i Bro
Z Podwołoezysk i Bro dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10*20 —

dów (na dw. główny) 2-12 9-29 9 10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro —
Z Podwołoezy : i Bro dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10*47 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8-45 519 — Ho Suezawy . . . . 615 10-15 2-55 10*30
Z Suczawy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 6-85 Do Czertkowa przez
Z Kiiupoiunga . . . 9*40 — 7-37 — — H (licz . . . . . -- — — 2-55 —
Z Rad rwiee . . . . 9*40 — 7-37 — 6-85 Do Husiatyna nrzez Ha
Z Berhometu n. S. i licz . . . . . . 615 — — -- 10 30

Czudyna . . . . 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
10*36Z Nozrosieliey • • • 9*40 — — — 6-85 kopalni . . . . — — 1015 —

7-e Słobody rungurskiej Do Nowosieliey . . 6.15 — — — —
kopalni . . . . 9-40 — — — 6-85 Do Berhomethu n. S. i

Z Heaiatyna przez Ha Czudyna . . . . 6-15 — — — —
licz ......................... 9*40 — 7-37 — — Do Radowiee . . . 615 __ 1015 -- 10*30

Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga . . 615 — 255 —
i c z ......................... — — — 12-27 — Do Sokala . . . . __ 9-20 6-45 —

Z Bełżca, Sokala Jaros. — — _ 4-45 — Do Bełzea Sokala Jaros. — 9-16 — -
Zr Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 - 1
Z Ławoeznogi (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa k"sea, Szerenesa, Mi
Munkasea, Chyro wa i szkolca, Pesztu i Chy
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9-40 7-10 —
Stryj .........................

Ze Skolego, Chyrowa.
— — 8-34 12-10 — Do Staru iławowa przez

_ S t r y j . . . . . . . . . . . . . . . . . — — 9-50 7*10 —
Stanisławowa i Bo Do Skolego, Hrebenowa
rysławia przez Stryj — — 202 — — i Cny. owa p. Stryj — — 9*50 — —

Ze Skolego i Stryja — — 8*41 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — — !

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczone-

Godziny drukowane gruuemi czcionkami ozna
czają porę nocną od godziny 6 wieczór .do godziny 
5 mm. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od ezasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 

12.36 czas lwowski.
W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 

państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- j 
koteż w biurze informaeyjnem ces. kr. anstryaekich j 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego ■ 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- i 

wyeh, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów ; 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w fonnaeie kie
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i i 
przewozowych. j

Nadesłane.

Adwokat na prowincji poszukuje kon- 
cypienta od 1 marca br. zya

Zgłoszenia przyjmuje ad w Ilewicz, Lwów, Rynek 36.

S p ecy a lista  c lio ró b  g a r d ła , n osa  i p łu c
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz kliniki dr. Schróttera, 9
ui. K&pćynika 1. l i ,  II. p ię tro ,

przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
•otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. - -  W stęp od osoby ko
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— M uzeum  p r z e m y s ło w e  m ie jsk ie
otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie
dzielę i św ięta od godziny 10 do 1). Biblio
teka muzealna otw arta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w 
niedzielę wolny.

— Z akład  n a ro d o w y  im . O sso liń 
sk ic h . Biblioteka otw arta codziennie od go
dziny 9 do 2 z wyjątkiem! niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otw arty je s t dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także, od godziny 3 do 5 popołudniu.

—  M uzeum  im ie n ia  D z ie d u sz y c k ic b
przy ulicy T eatralnej 1. 18 otwarte dla pu
bliczności w św ięta i niedziele od godziny '10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

— M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i św iąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 14 lutego 1895.

1 Akeye za sztukę.
Kol. g. K»r. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4'/s pr. los. w 50 1. 
Bfnku br. 41/* pr. w. a. los. wól 1.

n 4°,o pr. W . a. „ w 57 1. 
Tow. kred. gai. ziems. 4 pr. w. a.

I. em's.
T«w kred. gai. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41’/, lat g,
4 pre w. a. los. w 56 1. g

«.■
8 . L isty  dłużne za 100 zł. .2

Hal. zakł. kred. ™łoś. w likwidacji 3  
(daw. 5 pr.) 21/1pr. w. a. . . §

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. §*
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la tM

4. Obligi za 100 zł. j j
Indemniz. gal. 5 pr. m. b.
Gal. fundum.a propin. 4pr. w. a 
Buków. fund. propan. 5 pr. w. a 
Komunalni Banku kraj. 5°/0II. em 
Pozyozbi kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4*/s pr. w. a.

4n n ft n n ■
„ „ „4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
„ - Stanisławowa

5. Monety.
Bukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
P ó łm p ery a ł....................
Rubel ronvjski srebrny 

n „ papierowy 
100 marek niemiockieh

płac |  żądają 
rplutą ausir. 

zł. et. zł. et
219 50 222 50
300 - 303 -
450 - 460 -
— — 215 -

101 30 102 -

110 30 111-
100 - 100 70
100 70 101 40
97 30 98 -

98 30 99 -

97 80 98 50
97 50 98 20

97 80 98 50
102 - — —
102 - 102 70
105 50 — _
100 - 100 70
96 80 97 50
98 - 98 70
25 50 28 50
45 — 48 -

5 78 5 88
9 79 9 89

10 10 --------
1 2 8 -  1 33 
1 32.80134.

60 50 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 lutego 1895.

D ług państw a. płaeą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................
luty sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee ..............................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr..............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

101.35
101.35

101.40 
101.50 
151.— 
160.25 
165 50 
200 . —  

20 0 . -

164.40
126.35
100.85

101.55
101.55

101.60 
101.70 
152 .- 
161.25 
166.50 
202 . -  

202  —

165 40 
126.55 
101.05

2. Obligaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny.............................................—.— —.—
Gali e y i ..................................................—.— —.—
Niższej Austryi ..............................  109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ...................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.10 99.—

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 183.— 184.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 414.— 414 50
Niższo-austr. tow. esbont. po 500 zł. 870.— 875.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. n. i prz. ś zł. 200 wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. z m. a 200 zł. —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł,284.75 285.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1108.— 1114.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Am.tr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 568.— 572.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

nłaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3465.— 3475.—
Kol. Kar. Liro w. po 209 zł. m. k. — —•— 
Lwów-Czer. kol. r  po 200 zł. a. w. 303. — 305.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.60 293 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23

~ 4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...................  124.— 124.60

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.........................  99.40 100 20

„ JH „ 3 pr. 118.— —.—
„ „3 pr. em. 1889 118.75 110.50

Gal. zak kr. ziem. krakjjos. w 181. 6pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. - ■ -  - . -
,. „ „ „ „ „ w 361. 6 pr. —.— — -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 99.—
„ „ >, n i- P° ^pr. w 411. wyl. 98.50 —.—

„ „ „ „ po 41/, pr. w
62 lataeli z w r o tn e ..................  98.26 98.75

Banku kraj. 4‘/s pr. wa. los. w51 J/j 1.100.10 101.70
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s j j i ............... —.— —. -
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.25 102.2 >
Banku aust. węg. 41i» pr............... 101.50 102.50
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr. ..............................  101.40 102.40
„ „ ,, „ wyl. 4‘/,pr. . 101 .- 102 -

„ w 41 1. wyi. 
po 4 pre. ’’ .................................  99.50 96.90

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 100.20 101.20

po 100 zł. „ 1887 „ 101.20 102.20
Kol- gai. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4’/j p r...............................— —.—
deRo (Ja-rosław-Sokal) . —.— —.—

płaeą zadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.— 95. —
z r. 188' . . 99.— 100.—
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— — . -

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. 107.65 108.60 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 151.25 152 25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.25 201
Clarego po 40 zł. m. k........................  58.25 59.25
Tow. żegl. p na Dunaju po 100 zł. mk. 160.— 164.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.25 —.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.90 25.30
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62 — 63.—
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 60.— —.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

węg. „ po 5 zł. 12.-- 12.50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................  23.50 24.50
Salina po 40 zł. m. k...........................71.— —.—
St. Genois po 40 zł. m. b................... 70.50 71.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 1^9.— 151.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . —.— —.—
Walcłsteind po 20 zł. m. k- . . . . —.— —.—
Windisehgratza po 20 zł. m. b. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — —.—
Londyn za 10 ft. szt,.............................  124.45 124.70
Paryż ............................................. 49 27.5 49.35 -

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski mon..........................  5.85.— 5.88.—
„ pełnej w a g i .........................  5.84.— 5.86.—

K o r o n a ............................................. —.—  ,_
20-franbówka ..............................  9.84.5 9.86.—
Rosyjski p ó łim p ery a ł....................— .___
Talar związkowy..............................— — —.—.—
S r e b r o ............................................. ................ —.—.—

Licytacye.
L. 140 (997 2— 3)

Celem oddania w przedsiębiorstwo roz
szerzenia budynki kancelaryjnego w Kałuszu 
odbędzie się dnia 27 lutego 1895 w c. k. 
zarządzie salinarnym w Kałuszu publiczna 
licytacja w drodze ofert pisemnych.

Według kosztorysu w ynoszą: 
roboty murarskie . 2373 zł. 64 ct.

„ ciesielskie . 454 „ 98 „
„ stolarskie . . 209 „ 90 „
„ kewalakie i ślusarskie 167 „ 55 „
„ blacharskie . 50 „ 43 „
„ lakiernicze . 36 „ 89 „
„ szklarskie 59 r 20 „

Eazem 3352 zł. 59 ct.
Oferty należycie ostemplowane, zapie

czętowane, zaadresowane, tudzież zaopatrzone 
tytułem wadyum 10 pre. kwoty oferowanej 
w gotówce lub papierach wartościowych we
dle kursu obliczonych i zawierające oświad
czenie, że oferentowi znane są warunki licy
tacyjne i takowym się bezwarunkowo podda
je, wnieść należy najdalej dnia 27 lutego 
1895 do godziny 1 po południu na ręce na
czelnika c. k. zarządu salinarnego w K d ń - 
szu, później bowiem wniesione oferty, nie 
będą uwzględnione.

N adm ienia się, że oferty wnieść mogą 
tylko koncesyonowani budowniczy, inżyniero
wie i zawodowi przedsiębiorcy, którzy się 
wykażą świadectwem uzdolnienia do wykona
nia tegc rodzaju przedsiębiorstw , potwierdzo- 
nem  przez dotyczące ck. starostwo pow iat;

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż pro
jekt budowy przejrzeć można w zarządzie 
salinarnym  w zwykłych godzinach urzędo
wych.

G. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 8 lutego 1895.

L. 9330 “  ” (1036 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w M ostach wiel

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 150 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Eisika M anna publiczną sprzedaż realni-ści 
wykazem hip. T 142 i połowy realności whl. 
1135 gm iny kat. Batiatycze- objętej do Ozya- 
sza Schora należącej na dzień 13 m arca i 
17 kw ietnia 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Cena wywołania 422 zł. 50 ct a. w.
W adyum 42 zł. 25 ct a. w.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim term inie naw et 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus registraturze.

C k. Sąd pow.atowy.
Mosty wielkie, dnia 31 grudnia 1894.

1  13892 (1035 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
lzytelności Zakładu kredytowego w łościań
skiego 28 ra t po 12 zł. w. a. z pn. odbę
dzie się w gm achu sądowym dnia 8 m arca 
1895 i dnia 8 kwietnia 1895 każdym razem
0 godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real
ności' trtijętych wykazami 1. 446, 683 gminy 
Jaślany Wojciecha Pawłusiaka, W alentego
1 AgaG Bików własnych.

Cena wywołania realności 1. wykazu 
446 gminy Ja śk i.y  580 zł wa., zaś realno 
ści l / wykazu  683 gminy Jaślany 178 zł. wa. 

Wadyum ad a) 58 z ł ,  ad b) 17 zł. wa. 
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo
żna w reg istraturze sądowej.

Mielec, dnia 16 stycznia 1895.

L. 12173 ( i 002 2 - 3 )
W adowicki c. k. Sąd powiatowy m iej

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko

jen ia  należytości Jana , Jędrzeja i M ichała 
Niesytych, Araz Katarzyny Pytlowskiej w 
kwocie 58 zł. 991/,, ct. z pn. odbędzie się w 
gm achu sądowym w dniach 18 marcaj i 29 
kw ietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności lwh.  
94 w ks:ędze gruntowej na m ałoletnich Przy- 
nylskich zapisanej.

Cena wywołania 326 zł.
Wadyum 33 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 31 grudnia 1894

I- 10871 (1001 2— 3)
Wadowicki c. k. Sąd miejsko delego

wany ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
iości A braham a Glucksraanna w kwocie 25 
zł. z pn. odbędzie się w gm achu sądowym 
w dniach 18 m arca 29 kwietnia 1895 ka
żdym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
licytacya realności I. 85 w księdze gr unt o
wej k ł żn i k i  na Józefa Kolca zapisanej.

Cena wywołania 463 zł. 34 ct.
W adyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Wadowice, I grudnia 1894.



L. 24684 (975 3 - 8 )
0 . k. Sąd powiatowy m iej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz dr. Józefa Smolki sumy 50 zł. w. a. 
z pn. licy tac ję  połowy realności m&ł. Anto
niego Sternalskiego własnej, wyk. hip. 385 
gminy kat. Sokolniki objętej, na dzień 7 
m arca 1895 i na dzień 11 kw ietnia 1895 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze 8.

Cena wywołania 812 zł.
W adyum 81 zł. 20 ct.
N a pierwszym term inie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej.

Eesztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. A ndrzej Kos.

Lwów, 3 stycznia 1895.

L. 14761 (984 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

de wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności galicyjskiego funduszu krajowego 
w kwocie 76 zł. 5 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 7 m arca 1895 i dnia 26 m rrca  1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem  
egzekucyjna sprzedaż przez licy tac ję  realno
ści pod lk. 45 w N iagrynie położonej, dłu
żnika Józefa Szymaniego w łasnej.

Cena wywołania 1150 zł.
W adyum 115 zL
Resztę waiunków licy tac ji i akt osza

cowania przejrzeć móżna w registraturze.
Dolina, 29 listopada 1894.

L. 129 (957 3— 3)
k. Sąd obwodowy w W adowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
p re ten sji austr. centralnego Banku kredyto
wego ziemskiego w W iedniu w kwocie 90000 
zł. a. w. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licy tac ję  dóbr tabularnych Nidek 
górny, dolny i średni lwh. 12, 13 i 14 Oska
ra  G um iaka własnych a to w dniu 15 marca 
1895 o 10 przed południem tylko za lub po
wyżej, zaś w dniu 19 kwietnia 1895 także 
poniżej kwoty 148000 zł. jako ceny wywołania.

W adyum  wynosi 14800 zł. a w.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Korn w W adowicach.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i ak t oszacowania przejrzeć można w reg i
straturze.

W adowice, 12 stycznia 1895.

L. 9991 (969 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

pożyczkowej gminy Przędzel w kwocie 40 zł. 
w. a. z pn. odbędzie ęię w tu t. sądzie w 
dniu 16 marca 1895 i w dniu 16 kw ietnia 
1895 publiczna sprzedaż 1/6 części realności 
lwh. 359 gm iny Przędzel objętej Jan a  Swiet- 
lickiego własnej

Cena wywołania 245 zł. 51%  ct. 
W adyum 24 zł. 56 ct.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licy tacy n e  można przejrzeć w re 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, 29 grudnia 1894

L. 17697 ” (1005 3— 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 19 lutego 1895 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 m ar
ca 1895 naw et poniżej takowej licy tac ja  1/6 
części i 1/3 z 3/6 czyli łącznie 1/3 części 
realności wyk. hip. 1. 389 księgi gruntowej 
gm iny Brzozów objętej, A nny Niemczyk w ła
snej na rzecz Szymona Liebera pto 44 zł. 
43 ct. z pn.

Cena wywołania 133 zł.
W adyum 13 zł. 30 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
nstanaw ia się kuratorem  adw. dr. Festenbur- 
ga w Brzozowie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 29 grudnia 1894.

L. 15221 (1016 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po

daje do wiadomości iż w dniach 6 marca 
1895 i 5 kw ietnia 1895 o godz. 10 rano od
będzie się w tu t. sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likw idacji w kwo
cie 19 ra t po 18 zł. z pn. licy tac ja  realno
ści objętej whl. 22 gminy Tustogłowy w ła
snej H ippolita Frankowskiego a to na dru
gim  term inie także poniżej ceny szacunkowej 
2000 zł.

W adyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony a d r .  dr. K iniower w Zborowie.
Zborów, 31 grudnia 1894.

L. 10248 (989 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Banku dla 

kredyiu i e sk m tu  w Stanisławowie przeciw 
Abraham ow i Rottenbergowi, Jakóbow? Lipie 
Rauchow; i Abraham owi Dawidowi Rothowi 
pto 410 zł. w. a. z pn. odbędzie się w są-
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dzie tutejszzm  o godz. 10 rano dnia 19 lu 
tego 1895 tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej, zaś dnia 19 m arca 1895 także poni
żej takowej przymusowa łicytacya realności 
3/4 części wh. 76, połowy realności wh. 415, 
5/6 części realności wh. 1162 i całej wh. 
1196 ks. gr. gra. kat. Podhajce objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 1500 
zł., 1600 zł., 4291 zł., 4291 zł., 67 ct. i 1320 
zł. t. j. łącznie 8711 zł. 67 ct.

W adyum 150 zł., 160 zł.. 430 zł. i 132 
zł. lub 871 zł.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz
nych ustanowiony kurator dr. M aurycy Roth 
adwokat w Podhzjcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 27 września 1894.

L. 844 (1012 3 - 3 )
yj. k. Sąd powiatowy w Mostach w iel

kich rozpisuje w celu zaspokojenia 10 ra t 
po 39 zł. i t. d. w. a. z pn. na rzecz Iw a
na Bałko M ichałów publiczną sprzedaż rea l
ności wykazem hip. 51 gminy kat. Mosty 
wielkie objętej, do spadkobierców śp. Józefa 
Bałko należącej, na dzień 13 m arca 1895 i 
na dzień 17 kwietnia 1895 każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu.

Cena wywołania 2180 zł. w. a. 
W adyum  218 zł. w. a.
N a pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim term inie naw et 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

0. k Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, dnia 30 stycznia 1895.

L. 6830 (924 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach p o 

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
sum 660 zł., 660 zł., 660 zł. z pn. p reten
s j i  hipotekowanej wedle wyk. hip. 49 na 
m ajętności część Kopań gniła  w kwocie 
20000 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 14 m ar
ca i 4 kwietnia 1895 każdym razem  o go
dzinie 11 przed południem publiczna przy
musowa sprzedaż dóbr część Kopań Gniła 
w powiecie Przem yślańskim  położonych we
dle karty  B poz. i7  własność Michała Kies- 
linger stanowiących.

Cena wywołania wynosi 40000 zł., n i 
żej której dobra te na i  term inie sprzedane 
nie będą, na 2 zaś sprzedane będą i n :żej 
tej ceny, lecz nie niżej 1/3 części tejże.

W adyum ustanowione na kwotę 4000 
zł. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do za
p łaty  z hipoteki za potrąceniem  z ceny ku
pna o ileby z takowej wedle porządku ta
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licy tacji uwiadamia się 
strony interesow ane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 25 sierpnia 1894 
jako dniu w ystaw ienia extraktu tabularnego 
bipcteirę uzyskali, lub którym by uchw ała n i
niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schatzla 
ze substytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego w 
Brzeżanach jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 22 grudnia 1884.

L 18588 (1014 3 - 3 )
Dnia 11 m arca 1895 powyżej ceny sza

cunkowej, zaś dnia 17 kw ietnia 1895 naw et 
niżej takowej odbędzie się w tutejszym są
dzie zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
łicytacya realności wyk. hip. 1. 670%  gm. 
Sniatyna objętej, Leiby E nslera własnej na 
rzecz c. k. wysokiego Skarbu państw a pto 
62856 zł. i 437 zł. 72 ct. aw.

Cena wywołania 715 zł. aw.
W adyum 72 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

K uratorem  wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rosenheek.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 13 stycznia 1895.

L. 18932 (1006 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Ohaima J. H erezanika 
przeciw Anzelmowi SchapDa o koszta sporu 
w kwocie 1 zł. 81 ct. aw. z po. zaw iada
mia, iż dnia 11 m arca 1895 i dnia 17 kwie
tnia 1895 każdym razem  o 10 godzinie rano 
w biurze nr. III . odbędzie się na rzecz Oha
im a J . H erezanika przymusowa publiczna 
łicytacya p re ten s ji w sumie 4000 zł. aw. z 
pn. na rzecz Anzelma Schapiry w stani 3 
dłużnym ciała hipotecznego wyk. hip. 725

dnia 15 lutegó 1895

księgi gruntowej dla gminy katastralnej Bro
dy objętego jako karty  głównej zahipoteko- 
wanej z przynal. na 5155 zł. 8 ct. obliczo
nej z tern, iż p re ten sja  ta  na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny wywoła 
nia, na drugim  zaś term inie za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i nominalna 
wartość tej p re ten sji z przynależytościami 
na 5155 zł. 8 ct. obliczone, zakład zaś wy
nosi 258 zł. aw.

W yciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyi mogą być przejrzane w reg istra 
turze.

Dla wierzycieli, którzyby na  sprzedać 
się mającej p re ten sji jakiekolw iek prawa po 
dniu 18 czerwca 1894 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego nabyli, lub którymby 
z innego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanaw ia się kuratora w 
osobie dr. Jakóba Byka adw. w Bi odach,

Brody, dnia 27 listopada 1894.

L. 58737 ”  7  (987 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejskim 

delegowanym w Krakowie odbędzie się c e 
lem zaspokojenia w ierzytelności dr. Ludwika 
Wiszniowskiego w kwocie 15000 zł. z pn. 
w dniu 12 m arca 1895 i 23 kw ietnia 1895 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze
daż przez puliczną licy tac ję  realności „Młyn 
B?ranowski“ zwanej, w Mogile położonej 
wedle lwh, 138 karty B. poz. 6 i 7 ks. gr. 
dla gm. kat. Mogiła Joachim a R itterm anna 
w 1/4 części Leona R itterm anna w 1/4 czę
ści i Aleksandra W einreba, względnie jego 
masy spadkowej w 2/4 częściach czyli w 1/2 
własnej.

Cena wywołania wynosi 67439 zł. aw.
W adyum 6743 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

je s t adw. dr. Koy, zas tegoż zastępcą adw. 
dr. Schoen w Krakowie.

Kraków, 14 stycznia 1895.

L. 375 (1017 2— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 13 marca 1895 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś dnia 18 kw ietnia 1895 poni
żej takowej, łicytacya realności w edług wh. 
2205 gm. Żabie, spadkobierców Icka Katza 
własnej, na rzecz Icka G ertnera  pto 2 zł.
a. w. z pn.

Cena wywołania 160 zł. aw.
W adyum 16 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Żabie, dnia 9 listopada 1894.

L. 574 (1039 2— 3)
W celu sprzedaży drzewostanu w  

lesie gm inie chrześciańskiej Sokal w ła 
snym  w  obrębie gm iny kat. Radwańce 
powiecie Sokalskim położonym a to 1885  
sztuk dębów i 2024 sztuk sosen, od
będzie się w  M agistracie miasta Sokala 
w  dniu 28 lutego 1895 w godzinach 
urzędowych publiczna łicytacya ustna 
i ofertami.

Cenę wyw ołania ustanawia się  na 
37980  zł. wa. czyli 75860 koron od 
której in plu3 licytować się będzie i od 
której 10%  każdy do licytacyi przy
stępujący jako wadyum złożyć winien.

Warunki licytacyi mogą być 8 dni 
przed terminem licytacyjnym i w  dniu 
licytacyi w  biórze sekretarza Magistratu 
przejrzane.

Magistrat kr. wol. miasta.
Sokal, dnia 10 lutego 1895.

L. 42937 (1018 1 -  3)
O k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi

suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprz. 
akcyjnego B anku hipotecznego we Lwowie 
sumy 186 zł. 45 ct, z 8 prc. odstetkam i od
I  m aja 1893, sumy 186 zł. 15 ct. z 8 prc. 
odsetkam i od 1 listopada 1893 i sumy 186 
zł. 45 ct. z 8 prc. odsetkami od I  m aja 
1894 bieżącym i, tudzież kosztów nodania i 
uskutecznionego opisania przynależności w 
umiarkowanej kwocie 42 zł. 23 ct. przymu
sową publiczną sprzedaż realności pod lk. 
1075%  objętej wyk. hipotecznym  ̂ 1. 1087 
księgi gruntow ej gminy Lwów część II . Jo 
zefa Liptaya i F ilipiny L iptay własnej, k tó
ra to sprzedaż na dniu 29 m arca 1895 i 
na dniu 10 maja 1895 zawsze o gudzinie
I I  przed południem  w tusądowej sali roz
praw  się odbędzie.

Cena wywołania 11156 zł. wa.
W adyum 1115 zł. wa.
N a pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim  term inie także niżej ceny w y
wołania jednakowoż nie mżej jednej trzec ie j 
części takowej.

Resztę warunków, protokół op isan ia  
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

O tern zaw iadam ia się strony, wszyst
kich wiadomych wierzycieli do rąk  własnych, 
oraz tych wszystkich, którzyby po dniu 27 
m aja 1894 jako po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa rzeczowe na realności 
objętej wykazem hipotecznym  1. 1087 ks. 
gruntow ej gm iny Lwów część II. nabyli, 
lub którymby uchwała licytacyę dozw alająca, 
lub późniejsza jaka uchw ała z jakiegokol- 
wiekbądż powodu w cale nie, lub nie na 
czas doręczoną była, do rąk ustanowionego 
równocześnie kuratora w osobie adwokata 
dra Ju liana  liewicza ze substytucyą adw. 
dra Franciszka Soronia.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 57620 (976 1 - 3 )
C. k. Sąd kr vjowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w sprawie 
egzekucyjnej galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Eufem ii 
Sanderowej pto 7500 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 21 m arca 1895 o godzinie 10 przed 
południem  przymusowa relicytacya m aję
tności „Na przykopkach m orgi11 w powie
cie Oieszanowskim położonej A braham a Fe- 
derbuscha własnej, na którym  term inie m a
jętność ta naw et niżej ceny wywołania 
13900 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa
dyum kwota 1390 zł. złożoną być ma, że 
wyciąg hipoteczny, protokół opisania przy 
należności rzeczonej m ajętności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla n ie 
wiadomych wierzycieli, tudzież dla wszyst
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 10 listopada 
1894 rzeczowe praw a na wspomnianej m aję
tności nabyli, lub którymby uchw ały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej detyczące 
z jakiegobądź powodu doręczone byó nie 
mogły, adwokat dr. Tadeusz Solowij kura
torem  a jego zastępcą adwokat dr. Saul 
W aldm an mianowany został.

Lwów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 11019 (1051 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 14 m arca 1895 tylko po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 kw ie
tn ia 1895 o 10 rano naw et poniżej takowej 
łicytacya

a) uftałyćh, ciał hipotecznych whl. 48, 
269, 280 ks. gr. Hum niska objętych wraz z 
chatą, stajnią, szopką, płotem  i studnią do 
śp. Iw ana Moroz (syna Fedka), względnie te
goż spadkobierców należących, wedle proto
kołu oszacowania z dnia 30 m arca 1894 1. 
7273 na 57 zł. 42 ct., 329 zł. 30 ct., 200
zł., 180 zł., 6 zł., 19 z ł , 12 zł. czyli razem
na 838 zł. oszacowanych,

b) 4/16 niewydzielonych części ciała
whl. 157 ks, gr. H um niska wedle powyższego 
protokołu na 66 zł 20 ct. oszacowanych,

c) 8/144 niewydzielonych części ciała
whl. 162 ks. gr. Hum niska wedle powyższe
go protokołu na 56 zł. 25 ct. oszacowanych
położonej dłużników własnych na  rzecz Her- 
scha K uttena pto 100 zł. a w. z pn.

Cena wywołania wynosi co do a) 838 
zł. 72 ct., co do b) 66 zł. 20 ct., co do c)
56 zł. 25 ct. zaś wadyum 1/10 część ceny
wywołania czyli ad a) 83 zł. 87 ct.; ad b) 
6 zł. 62 ct., ad c) 5 zł. 62 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli, tudzież dia wierzycieli h i
potecznych pc dniu 6 września 1894 w pisa
nych ustanaw ia się kuratorem  p. dr. W ła
dysława M ałaczyńskiego w Busku.

Busk, 3 października 1894.

L. 314 (1054 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia wspólnej własności realności lwh. 
259 ks gr. gm. Chrzanów objętej, odbędzie 
się w tu t. sądzie w dniach 15 m arca 1895 
i dnia 19 kw ietnia 1895 o godzinie 9 rano 
licytacyjna sprzedaż realności pod lwh. 259 
w Chrzanowie połozonei, Leona Je len ia  i spól- 
ników własnej.

Cena wywołania 3684 zł.
W adyum 370 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa.
Chrzanów, 11 stycznia 1895.

L. 5567 (1061 1 — 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie

rzytelności Berka Griinbauma w kwocie 552 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 18 m arca i 
22 kw ietnia 1895 łicytacya publiczna rea l
ności lwh. 195 w Czerny M ałgorzaty Be- 
sztochowej własnej.

Wadyum 77 zł.
Cena wywołania 770 zł.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

W. Krawczynsiu w Krzeszowicach.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Krzeszowice, 29 w rześnia 1894.



L. 21892 (1047 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je niniejszem  do wiadomości, że na prośbę 
stowarzyszenia dla kredytu i oszczędności w 
Kołomyi dozwoloną została w celu ściągnię
cia kwoty 340 zł. a w. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności dłużnika H erscha 
R euerta w Kołomyi podj nr. 4543)  położo
nej wykazem hip. 1. 214/111 objętej w dwóch 
na dzień 12 m arca i na dzień 23 kw ietnia 
1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem  w b. IX. wyznaczonych te rm i
nach, że pomieniona połowa realności na 
pierwszym term inie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 502 zł. 46 ct. 
aw., która służyć będzie oraz za cenę w y
wołania, na  drugim  term inie zaś także poni
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający, obowiązanym będzie 
kwotę 50 zł. 24 ct. aw. do rąk komisyi li
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którym by uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła, lub którzyby na rzeczoną re a l
ność później praw a rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Kraśnickiego został usta
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe w a
runki licytacyjne w tus. reg istra turze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1895.

L. 14440 (1055 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności W awrzyńca i 
M aryanny Pejnarzowskich do Jan a  Oczkow- 
skiego w kwocie 350 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dn iach  15 m arca 1895 i 
19 kw ietnia 1895 o 9 rano egzekucyjna 
licytacya : a) 1 j 12 części realności lwh. 259 
ks. gr. gm. Chrzanów, b) 1/12 części re a l
ności lwh. 398 ks. gr. gm. Chrzanów, c) 
1/6 części realności lwh. 628 ks. gr. gminy 
Chrzanów objętych Jana  Oczkowskiego w ła
snych.

Cena wywołania 307 zł., 302 zł. 91'6 
ct. i 10 zł.

W adya 31 zł., 31 zł. i 1 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w reg istra turze tutejszego sądu.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. Krem er z Chrzanowa.
Chrzanów, 10 grudnia 1895.

K o n k u r s a .
L. 204 (981 3— 3)

Celem stałego obsadzenia posad n a u 
czycielskich w szkołach ludowych rozpisuje 
się konkurs, a mianowicie:

A) Przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Kopyczyńcach na 2 posady nauczycieli m ło
dszych z płacą 300 zł i 10 prc. dodatkiem  
na mieszkanie.

B) Przy 5 klasowej szkole mieszanej 
w H usiatynie na 2 posady nauczycieli (nau
czycielek) młodszych z płacą po 300 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

C) Przy 3 klasowej szkole żeńskiej w 
Kopyczyńcach na 1 posadę młodszej nauczy
cielki z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pom ieszkanie.

Przy 3 klasowej szkole mieszanej w 
Horodnicy:

a) na 1 posadę nauczyciela (nauczy
cielki) star. z płacą 300 zł.

b) na 1 posadę nauczyciela (nauczy
cielki) młodsz. z p łacą 300 zł.

D. Przy 2 klasowych szkołach na po
sady nauczycieli (nauczycielek) młodszych z 
płacą 300 zł.

w Jabłonow ie,
„ Liczkowcaeh,
„ W asylkowcach i
„ Krogulcu,
E ) Na posady nauczycieli (nauczycielek) 

przy szkołach 1 klasowych z płacą po 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem:

1. w Bosyrach (do płacy wlicza się 
183/t korcy żyta wartości 65 zł: 62 e t )

2. w Celejowie (do płacy wlicza się 
12 korcy zboża wartości 39 zł.)

3. w Myszkowcach (do płacy wlicza 
się 12 korcy zboża wartości 38 zł.

4. w Oryszkowcach,
5. w Siekierzyńcaeh (do płacy wlicza 

się użytek 2 morgów gruntu  wartości 5 zł. 
i 14l/, korcy żyta wartośei 50 zł. 75 ct.)

6. w Suchodole,
7. w Trybuckowcach (do płacy wlicza 

się 22 korcy zboża wartości 79 zł. 75 ct.)
8. w Woli Czarnokonieckiej (do płacy 

wlicza się 12 korcy zboża wartości 48 zł.)
9. w Ż abińcach (oprócz płacy 300 zł. 

dochód w kwocie 19 zł. 90 ct. jako dodatek 
osobowy).

Od kandydatów (kandydatek) ubiegają
cych się o posadę nauczycieli przy 5 k la 
sowych i 3 klasowych szkołach wym aga się 
także kwaliflkacyi do nauczania języka nie
mieckiego.

Podania udokumentowane należy wnieść 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w H u sia 
tynie w term inie do końca marca 1895.

W końcu nadm ienia się iż w okręgu 
je s t k ilka posad nauczycieli młodszych i

nadetatowych z płacą 300 zaraz do obsa
dzenia, o które kompetować mogą kandy
daci (kandydatki) posiadający świadectwo 
dojrzałości ck. Seminaryum nauczycielskiego.

H usiatyn, d. 1 lutego 1895.
0 . k. Rada szkolna okręgowa,

L. 163 (1040 2— 3)
KONKURS.

W  skutek rozporządzenia W yso
kiego W ydziału krajowego z dnia 29 
grudnia 1893 1. 68355  rozpisuje się 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
dla okręgu sanitarnego w  Żabiu w po
w iecie Kosowskim, który obejmować 
będzie 3 gm iny Żabie, Krzyworównię 
i Jasienów górny.

Siedzibą lekarza będzie gmina Żabie 
a mianowany lekarz okręgowy będzie 
m iał obowiązek utrzym ywania apteki 
domowej.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winien wykazać się, że posiada nastę
pujące w arunki:

1. Prawo obywatelstwa austryac- 
kiego,

2. dyplom doktora w szech nauk 
lekarskich uprawniający do wykonywa
nia praktyki.

3. nieskazitelny charakter.
4. znajomość języków krajowych.
5. praktykę najmniej dwuletnią w  

zawodzie lekarskim.
6. potrzebną zdatność fizyczną.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśla § 14 rozp. wykonawczego do u- 
stawy z 2 lutego 1891 roku wydanego 
przez c. k. Namiestnictwo w porozu
m ieniu z W ydziałem krajowym dz. ust. 
i rozp. kraj. Nro 82 cz. XXII.

Do posady powyższej przy wiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 500 zł., 
oraz ryczałt na koszta podróży obowiąz
kowych w  rocznej kwocie 400 zł.

Posada ta będzie nadaną prowizo
rycznie po czem nastąpić może stabi- 
lizacya.

Podania należycie udokumentowa
ne należy wnieść do W ydziału pow ia
towego w  K osow ie po dzień 4 marca 
1895.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 4 lutego 1895.

L. 24 (1037 2 - 2 )
Dyetaryusz z dobrerai świadectwami, 

które w odpisie przedłożyć należy znajdzie 
natychm iast umieszczenie.

Płaca miesięczna 30 zł.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi.
C. k. Sąd powiatowy w Skolem.

L. 158  ̂ (1026 2 - 3 )
C. k. Rada szk. okręgowa w Dolinie 

ogłasza niniejszem  konkurs celem obsadzenia 
następujących posad nauczycielsk ich :

A) Przy szkole 5k lasow ej męskiej w 
Bolechowie.

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
z płacą roczną 450 zł., 50 zł. za kierowni
ctwo i wolnem pomieszkaniem.

2. N a posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną 300 zł. i 10 procent na po
mieszkanie.

B) Przy szkole 5-klas. męskiej w Dolinie 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 300 zł. i 10 procent na pomieszkanie

C) Przy szkole 4-klasowej żeńskiej w 
Bolechowie,

1. N a posadę starszej nauczycielki z 
płacą 450 zł. i 10 procent na pomieszkanie

2) Na posadę nauczycielki młodszej z 
płacą 300 zł. i 10 procent na pomieszkanie

D) Przy szkołach 2-klasowych miesza
nych w 1) Mizuniu, 2) Perehińsku na po
sady młodszych nauczycieli z płacą 300 zł.

E ) Przy szkołach jednoklasowych z płacą 
roczną 300 zł., wolnem pomieszkaniem i 
ogrodem 1) w Broszniowie, 2) Czołhanach, 
3) Huziejowie, 4) Kalnej, 5) Raehiniu, 6. 
Rakowie, 7) Paeykowie, 8) Trościańcu, 9) 
Witwicy.

Przy szkołach pod A, B i C jest język 
wykładawy polski, przy szkołach poo D i E 
język wykładowy ruski.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. R. 8. okr. zaopa
trzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz lat 
służby, lub dekret wymiaru wkładek em ery
talnych i wszystkie dokumenta służbowe naj
dalej do dnia 15 m arca b. r. Podania spó
źnione, lub należycie nieudokumentowane nie 
będą uwzględnione.

K andydaci, ubiegający się o posadę 
nauczyciela kierującego (pod A) m ają się

8
wykazać egzaminem w ydziałowym  z I I  lub 
I I I  grupy, lub też świadectwem  ukończonego 
kursu rysunkowego w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 9 lutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Ł. 441 (982 2— 3)
KONKURS.

W skutek uchw ały Rady miejskiej 
z dnia 31 stycznia b. r. rozpisuję ni
niejszem celem obsadzenia posady syn
dyka miasta Lwowa konkurs z termi
nem do w łącznie 25 lutego b. r.

Posada ta nadaną zostanie za kon
traktem tymczasowo na rok jeden, a 
po przeprowadzonej reorganizacyi biura 
syndykatu na czas dalszy.

Zasadnicze warunki tego kontraktu 
są następujące i

1. Syndyk utrzymuje biuro w  ra
tuszu, przysłużą mu jednak wolność 
prowadzenia tamże obok syndykatu swO- 
jej prywatnej kancelaryi adwokackiej.

W tym celu oddaje mu Ominą 
lokal potrzebny w  ratuszu, składający 
się z dwóch obszernych, lub trzech 
mniejszych pokoi z opałem i oświetle
niem.

2. Kancelarya Syndyka ma być 
otwarta w tych samych godzinach i 
tak długo, jak to dla innych biur Ma
gistratu jest przepisanem.

Syndyk utrzymuje w łasnym  kosz
tem koncypienta, zaś registraturę spraw  
miejskich obowiązany jest prowadzić 
odrębnie od sw ych spraw kancelaryj
nych jako adwokata.

3. Dla załatwiania mundacyi i 
prowadzenia manipulacyi w biurze Syn- 
dykackiem przydziela gmina Syndykowi 
miejskiemu z etatu pisarzy Magistratu 
jednego manipulanta z rooznem przez 
gm inę opłacać się mającem w ynagro
dzeniem 360 zł. a w.

4. Jako odpłatę za pełnienie obo
wiązków Syndykackich wyznacza gmina, 
syndykowi miejskiemu honoraryum w j 
kwocie 3000 zł. rocznie.

5. Syndyk nie może w ydalić się  
ze Lwowa bez urlopu. N a ośm dni u- 
dziela mu urlop Prezydent miasta, na 
czas dłuższy Rada miejska.

6. Na wypadek przeszkody, syn
dyk miejski obowiązany jest zamiano
wać na swój koszt jednego, lub kilku 
zastępców z grona adwokatów lw ow 
skich, którzy sprawować mają czyn
ności Syndyka miejskiego,

P. P. adwokatów krajowych, którzy 
pragną ubiegać się o tę posadę, za
praszam do wniesienia podań w  ter
minie oznaczonym na ręce Prezydyum  
Magistratu.
Z Prezydyum Magistratu król. miasta.

Lwów, dnia 2 lutego 1895.

L. 2587 "  ' (1046 1 - 3 )
KONKURS.

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Lisku jest posada inżyniera powia
towego do budowy dróg gm innych te 
oretycznie i praktycznie w ykształconego  
z roczną płacą 700  zł. i ryczałtem na 
objazdy powiatu w rocznej kwocie 400  
zł. do obsadzenia.

Kandydaci na tę posadę winni swe  
własnoręcznie napisane i szczegółowy  
przebieg życia obejmujące podanie 
wnieść do W ydziału Rady powiatowej 
w Lisku najpóźniej do 20 marca 1895  
i wykazać się ukończonemi studyami 
technicznemi i egzaminami państwowe- 
mi Oraz dowodami dokładnej znajomo
ści w  słow ie i piśmie obydwóch języ
ków krajowych.

Pierwszeństwo otrzymają technicy 
ukończeni, którzy się wykażą, iż z bu
dową i konserwacyą dróg są obznajo- 
mieni, i że w  tym kierunku praktykę 
odbyli.

Posada inżyniera nadaną będzie na 
razie prowizorycznie, po roku jednak 
zadowalniającej służby, może nastąpić 
stabilizacya.

Prezes Rady powiatowej.
Lisko, dnia 6 lutego 1895.

L. 1845 (1045)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej w Lisku 
rozpisuje konkurs na prowizoryczną po
sadę lustratora urzędów, majątków i 
zakładów gm innych z roczną płacą  
600 zł. i ryczałtem na objazdy w kwo
cie 300 zł.

Kandydaci na tę posadę winni swe  
własnoręcznie pisane podania w nieść  
do W j działu powiatowego w Lisku naj
później do 15 marca 1895 i wykazać 
się, że nie przekroczyli 40 roku życia 
że złożyli egzamin państwowy z rachun
kowości i że posiadają znajomość ustaw  
administracyjnych i języków krajowych.

Posada powyższa na razie prowi
zorycznie nadana, może być po roku za
dowalniającej służby stabilizowaną.

Prezes Rady powiatowej.
Lisko, dnia 6 lutego 1895.

L. 3201 (1044 1 - 3 )
N iniejszem  ogłasza się konkurs na po

sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń w c. k se
m inaryum  nauezycielskiem  żeńskiem w Prze
myślu.

Do posady tej są  przywiązane praw a i 
pobory, służące nauczycielom szkół ćwiczeń 
w  c. k. sem inaryach nauczycielskich na mo
cy ustaw państwowych z dnia 19 m arca 
1872 [Dz. p p. nr. 28] i z dnia 15 kw ie
tn ia 1873 [Dz. p.  p. nr. 48]

Kandydatki, pełniące obowiązki nau
czycielskie w publicznych s z k o ła c h lu ^ ^ y c h  
i pragnące, ażeby spędzone w służbie do
tychczasowej lata były im na tej posadzie 
policzone nietylko do ogólnej ilości la t służ
by, ale też do przyznania dodatków pięcio
letn ich  w myśl §§ 2 i5 ustawy państwowej 
z dnia 19 m arca 1872 [Dz. p. p. nr. 28], 
mają w podaniach swych wyraźnie oświad
czyć, czy i w jakim  zakresie w razie zam ia
nowania roszczą sobie pretensye do przyzna
nia korzyści, dopuszczalnych w myśl § 5 tej 
ustawy.

Od kandydatek, kom petujących o tę 
posadę, wymaga się dowodów uzdolnienia na 
nauczycielkę szkół wydziałowych, a to do li
czenia przedmiotów grupy językowo-history- 
cznej lub przyrodniczej w języku wykłado
wym polskim i ruskim  i odbytej przynaj
mniej pięcioletniej praktyki nauczycielskiej 
u  szkołach.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
Kumenta i w wykaz służby odbytej, należy 
wnosić do c. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władz przełożonych najdalej 
do dnia 15 m arca 1895.

Lwów, dnia 4 lutego 1895.

U p a d ł o ś c i .
L. 14 (1024 3— 3)

W sprawie konkursowej/ A braham a A- 
ksenberga wyznaczam do likwidacyi później 
zgłoszonych pretensyj term in na 5 marca 
1895 o godzinie 11 przed południem  w tus. 
biórze nr. 10.

Lwów, dnia 30 stycznia 1895.

Kuratele.
L. 4499 (973 1— 2)

Szymona Taciucha w Hawłowieaeh gór
nych uznano m arnotraw cą.

Kuratorem  tegoż ustanowiono P iotra 
Brzuchacza tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 21 czerwca 1894.

L. 54806 (979 1— 3)
Ohaim Brenner uznany został, umysło

wo chorym a kuratorem  tegoż mianowany 
adw. dr. W ilhelm Holzer we Lwowie.

Lwów, dnia 10 października 1894.

L. 6993 (940 1— 3)
A nna Szupiańska vel Szczypiańska ze 

Sądowej Wiszni uznana za obłąkaną; kurato
rem jej ustanowiono Fedka Gila ze Sądowej 
W iszni.

O. k. Sąd pęwiatowy.
Sądowa W isznia, d. 22 września 1894.

L. 5794 (933 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicaeh 

uznał F ilipa Karabina z Kormanic m arno
traw cą, kuratorem  ustanow ił Antoniego D ajka. 

Niżankowice, 25 sierpnia 1894.

L. 561 (931 1 - 3 )
Kuratela nad Kasprem Wodnickim z 

Morawicy z powodu m arnotraw stw a pod ku
ra te lę  oddanym, została zniesioną.

0 . k. Sąd powiatowy.
Liszki, 26 stycznia 1895.



L. 47755 (948)
C. k. Sąd krajowy lwowski uzrnł u- 

chw ałą z 13 października 1894 1 47754 M a
ryę S tryjską rodem ze Lwowa i tu zamie
szkałą za umysłowo chorą i ustanowił jej 
kuratorem  ojca jej Jan a  Stryjskiego zarobni- 
ka we Lwowie.

Lwów, dnia 13 października 1894.

L 6067 (1004 1 - 3 )
K uratela nad Iwanem  Zorakiem z Po- 

czap z powodu m arnotraw stw a orzeczona, 
zniesioną została.

0 . k. Sąd pow. miejsko deleg. 
Złoczów, dnia 29 m arca 1894.

L. 4668 (1007 1—3)
Józef Ju rek  la t 60 gospodarz ze Swie- 

gocina ad Korzenna uznany m arnotrawcą a 
kuratorem  dla niego je s t W ojciech Kautoi z 
tam tąd.

Grybów, 31 lipca 1894.

L. 8719 (1010 1 - 3 )
Parańka Tymków z Budomierza uzna

na głupowatą.
Kuratorem  ustanowiony Iw an Dnpira 

z Budomierza,
Z c. k Sądu powiatowego. 

Krakowiec, 25 października 1894.

L. 20613 (1C52 1 - 3 )
Fedka M atw ijiszyna z Czech uznaje się 

umysłowo chorym i ustanaw ia dla niego ku
ratorem  Stefana Kryweszko z Czech.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, 11 grudnia 1894.

L. 23330 (1049 1 - 3 )
Podaje się niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że S tanisław  Bożałowski syn J a 
na, były słuchacz filozofii z powodu obłąka
nia pod kuratelę stawiony został, kuratorem  
dla niego ustanowiono p. Ignacego Cybul
skiego profesora w Stanisławowie.

C. k. Sąd miej. deleg. 
Stanisławów, 31 grudnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15100 (1000 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy mdlg. w S tan isła
wowie zawiadam ia W acława Donnera i A nnę 
Donner z życia i miejsca pobytu niewiado
mych i ich również nieznanych spadkobierców, 
że Alina Specbt, S tanisław a Stopnicka i Marya 
z Dziwlików Stafińska przeciw nim  dnia 1» 
lipca 1894 do 1. 15100 pozew o uznanie 
wierzytelności 131 zł. 25 ct. wa. na real- 
nościaeh w Stanisław ow ie wyk. hip. 1049 i 
1887 objętych intabulowanej-za zgasłą wnieśli, 
na który term in do rozprawy na dz eń 7 marca 
1895 o godz. 9 rano się wyznacza i pozwa
nym na ich koszt i niebezpieczeństwo kura
tora w osobie adwokata M ajeranowskiego z 
substytucyą adwokata dr. Lorscha się usta
naw ia, któremu środki obrony udzielić, lub 
innego zastępcę obrać i sądowi go wymienić 
mają.

Stanisławów, 13 grudnia 1894.

L. 3835 (895 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zaw ia

damia z miejsca pobytu niewiadom ą Em e 
rykę Yogelmann, że śp. Zuzanna z hr. Łosiów 
Sokołowska zapisała jej legat w kwocie 200 
zł., który po potrąceniu przypadającej nale- 
żytości w galic kasie oszczędności w kwocie 
180 zl. umieszczony został.

Kuratorem  ustanowiony został adwokat 
dr. Skowroński we Lwowie.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 2353 1 (1030 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Tarnowie zawiadamia nieznanych z życia 
i m iejsca pobytu Jana  Kota i Maryę Gura- 
towską, iż na podanie c. k.głównego Urzędu 
podatkowego w Tarnowie de praes. 4 paź
dziern ika 1893 1. 25595, rezolu yą z dnia 
21 grudnia 1893 1. 29-379 dozwolono inta- 
bulaeyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatkowych w kwocie 30 zł. 20 
ct. aw. oraz kosztów egzekucyjnych 1 zł. 92 
ct. aw. na karcie G. realności lwh. 29 ks. 
gr. gm kat. Dąbrówka Szczepanowska obję
tej, W awrzyńca Kota, Franciszka Kota, Jana 
Kota i Maryi Guratowskiej po 1/4 części 
własnej na rzecz Skarbu Państw a.

Kuratorem dla Jan a  Kota i M aryanny 
Guratowskiej ustanawia się adw. dr. Mieczy
sława Gałeckiego w Tarnowie z substytucyą 
adw. dr. W ojciecha Busia tam że i wyżej 
wspomnianą rezolucję doręczono mu.

W zywa się Jana  Kota i Maryę Gura- 
tow ską, aby ustanowionemu kuratorow i środ
ków obrony dostarczyli albo innego zastępcę 
sądowi wymienili.

Tarnów, dnia 20 września 1894.

L. 1134 (9-34 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

podaje do wiadomości, że p. Drowi Marcinowi 
Bujnowskiemu dekretem  ck. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 24 stycznia 1895 1.4316 
mianowanem u stałem u zastępcy c. k. nota-

ryusza w Podhajcach. udzieloną została ogólna 
delegacja  do przeprowadzenia wszystkich 
pertraktacyj spadkowych w tusądowym po
wiecie na czas jego substy tucji notaryasza.

G. k. Sąd pow iatow y 
Podhajce, 3 lutego 1895.

L. 10350 (930 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za

w iadam ia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Maksymiak, iż dnia 19 czerwca 1894 do 1. 
8215 wniósł Leon Dzwonczyk przecie ko niej 
i innym skargę o własność 1/3 części real
ności N. k. 17 w Kunkowy położonej, i roz
dział spólności takowej, na któ ą wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 21 m arca 1895 
o godz. 9 rano, tudzież, że dla niej ustano
wiono kuratorem  ad actum D ra Maurycego 
S terna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą tejże pozwanej 
kuratorowi swemu wcześnie udzielić infor- 
macyi do obrony, lub innego zastępcę sobie 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy
niknąć mogące, sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Gorlice, 25 stycznia 1895.

L. 6249 (1013 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szczepaua Niemca, że Adam Giupak 
i Agnieszka Kołodziej oraz Marcin i Maryanria 
Oiupakowie wnieśli przeciwko niem u pozew 
w dniu 21 września 1894 1. 6249 o uznanie 
własności parcel 127, 128, -129, 130, 131 i 
połowy parc . 232/1 wchodzących w skład ciała 
hip. lwh. 89 ks. gr. gm. kat. Trzebuska o- 
bjętego z pn. wskutek czego term in do roz
prawy ustnej na dzień 27 m a rc . 1S95 go
dzinę 9 przed południem wyznaczono a dla 
niego kuratorem ad actum Karo U Ram pelta 
c k. notaryusza w Sokołowie ustanowiono 

W zywa się zatem Szczepana Niemca, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi infor- 
macyi potrzebnej udzielił, lub innego pełno
mocnika sobie ustanowił i o tern na czasi 
sąd tut. zawiadomił, lub ^ re sz c ie  sam ne 
rzeczonym term inie się stawił, gdyż inaczea 
skutki zaniedbania sam poniesie.

Sokołów, dnia 27 września 1894.

L. 846 (966 2— 3)
O. k. Sąd dowiatowy w Mielcu zawia

damia, iż przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jędrzejowi Osmoli wnieśli M ichał i 
M aiyanna Surowcowie skargi de praes. 19 
stycznia 1895 1. 845, 846 o 129 zł. 50 ct. 
i 105 zł. 50 ct. wa., na które term in do 
rozprawy na dzień 12 m arca 1895 o 9 rano 
wyzD8'zony został.

W zywa się tedy Jędrzeja  Osmolę, aby 
ustanowionemu kuratorowi Adam ów’ D u t 
kiewiczowi przed tym term inem  potrzebnych 
dokumentów i dowodów dostarczył, lub in 
nego pełnomocnika ustanow ił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki szkodliwe przypisze. 

Mielec, 22 stycznia 1895.

L. 981    (970 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia

damia firmę G eb iu ie r H eller i Salo I owen 
sohna w Dreźnie zamieszkałych, że Tobiasz 
Pm eles wniósł przeciw nim pozew 17 lutego 
'8 9 4  1. 3704 o zapłacenie sumy 364 zł. 10 
ct., że term in do rozprawy na dzień 27 
m arca 1895 godzinę 9 rano wyznaczony, a 
dla nich tymczasowo kuratorem  adwokat 
dr. F iak  w Stryju ustanowiony został.

Pozwani mają do rozprawy osobiście 
lub przez pełnomocnika stanąć lub kurato
rowi inform ację udzielić.

Stryj, 26' stycznia 1895.

L. 19994 '  (556 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nego p Jan a  M ullera (senior), że. c. k. uprz. 
gal Zakład kredytowy włościański w likwi 
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niem u po
zew de praes 17 grudnia 1894 o uznanie kol- 
lokowanej na pierwszern miejscu w tabeli 
płatniczej z 2-5 września 1889 1. 9770 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceny kupna 2000 zł uzyskanej ze sprzedaży 
folwarku Trościaniec, równocześnie dekreto
wany do postępowania pisemnego z term inem  
90 dniowym do w niesienia obrony, że dalej 
dla niego kuratorem  ustanowiony został adw 
p. Fryeberger z zastępstw em  adw. dr. Mi 
chała Schwarza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam  przedsta
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za
niedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 22 grudnia 1894.

L. 19995 '  (557 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nego p- Jan a  M ullera (senior) że c. k. uprz. 
gal. Zakład kredytowy włościański w likwi- 
dacyi we Lwowie wniÓ3-ł przeciw niem u po
zew de praes. 17 grudnia 1894 o uznanie 
kollokowanej na pierwszern miejscu w tabeli

płatniczej z 4 września 1889 1. 6841 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceny kupna 400 zł. uzyskanej ze sprze
daży folwarku Osieczyna, równocześnie dekre
towany do postępowania pisemnego z term i
nem 90 dniowym do wniesienia obrony, że 
dalej dla niego kuratorem  ustanowiony zo
stał adw. dr. Freyberger z zastępstwem  adw. 
dr. M ichała Scłrwarza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam  przedsta
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za
niedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 22 grudnia 1894.

L  19991 (553 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
p. Jan a  M ullera (sen.), źe ck. uprz. gal. Zakład 
kredytowy włościański w likw idacji we Lwo
wie wniósł przeciw niem u pozew de praes. 
17 grudnia 1894 o uznanie kollokowanej na 
pierwszern miejscu w tabeli płatniczej z 6 
grudnia 1890 1. 14540 ewikcyi do -wysoko
ści 500 zł i 200 zł. za zgasłą i o wykreślenie 
takow ej.z powyższej tabeli i z ceny kupna 
3334 zł. uzyskanej ze sprzedaży folwarku 
S te inbach , równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z term inem  90 dnio
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nie
go kuratorem  ustanowiony został aa w. pan 
F reyberger z zastępstwem adw. dr. M ichała 
Schwarza w Przemyśla zamieszkali

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za
niedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 23 grudnia 1894.

L. 310 (673 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niniejszem , że na 
prośbę Naftali Hirsch & Nelken de praes. 
l l  stycznia 189-5 do 1. 310 tus. uchw ałą z 
dnia 12 stycznia 1895 do 1. 310 przeciw 
Jakóbowi Felig, nakaz zapłaty sumy wekslo
wej 276 zł. w. a. z pn. wydany został, gdy 
tenże pozwany Jakób Felig  z życia i m iej
sca pobytu jest niewiadomym, przeto c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie, w celu zastępo
wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo
wych przeprowadzić się mającej sprawić na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
Kuratorem tu t. adw. dra Mijakowskiego.

Upominamy niniejszym edjk tem  po
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jem u swe kroki obronne podał, 
lub innego obron ‘ę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w7 ogóle wszystkich m oiebnych do 
swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki so
bie samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów, 12 stycznia 1895.

L. 410 (1057 1— B)
O k. Sad powiatowy w Gorlicach za

wiadamia niewiadomego z m iejsca poby u 
Łukasza Kuryłko ze dnia l l  stycznia 1895 
do 1. 410 wniósł przeciw niemu L rib  Gui- 
man skargę oj!45 zł. 65 ct., na którą równo
cześnie wyznaczono term in  dojjrozprawy na 
dzień 22 lutego 1895 o godz. 9 przed połu
dniem tudzież, że dla niewiadomego z miej
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum  w osobie p. dra Radomyskiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura
torowi swemu, wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta
nowić, w przeciwym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy
pisać będzie m usiał.

Gorlice, 12 stycznia 1895.

wionemu zastępcy środki dowodowe wskazać, 
gdyż skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Brzesko, dnia 4 grudn ia  1894.

L. 156 (1056 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży

cia i miejsca pobytu niewiadomego Leona 
M ochnackiego, że w sporze ustnym  Matrony 
i H ilarego małżonków M ochnackich pwko 
Leonowi M ochnackiemu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o własność 1/6 i 7/20 
z 1/6 części realności pod 1. k. 60 w Ka- 
m ianny ustanowił dlań kuratora w osobie 
adwokata w Grybowie dra Brodera, i że do 
rozprawy ustnej wyznaczył term in na 25 
lutego S895 o 9 przed południem.

Wzywa się zatem Leona M ochnackiego, 
by ustanowionemu dlań  kuratorowi dostar
czył środków ku swojej obronie, lub innego 
pełnomocnika sądowi wym ienił 

Grybów, 23 stycznia 1895.

L. 13067 (1050 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Brzesku za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ajera Brodera, że A braham  Jakób Mingel- 
griin wniósł przeciw niemu pod dniem 5 
października 1894 1. 10786 skargę o 19 zł. 
20 ct. z pn. w skutek czego do rozprawy 
drobiazgowej term in na dzień 25 lutego 
1895 o godz 9 rano wymierzonym został.

Jest zatem rzeczą pozwanego albo in
nego zastępcę sobie ustanowić albo ustano

L. 16872 (1059 1— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy zaw iada

mia niewiadomego z miejsca pobytu M ichała 
Pułeszija, że Fedio Ośadczuk w niósł przeciw 
niem u pod dniem 24 października 1394 1. 
16872 pozew o zeznanie deklaracyi zdolnej 
do wykreślenia prawa odkupu parc. grun t. 
4899 ze stanu biernego realności whl. 269 
dla K rasnej objętej, lub zapłacenie 50 zł. 
wa., na który term in na 1 m arca 1895 wy
znaczono i pozew ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Mieczysławowi 
Staneckiem u z Kałusza doręczono.

Wzywa się tedy M ichała Pułeszij, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił dowodów 
lub innego pełnom ocnika sądowi przedsta
wił, gdyż w y nk łe  z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Kałusz, 20 listopada 1894.

L. 22785 (1058 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu za

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Bazyleg i Kulczyckiego, że przeciw 
niem u wytoczył Bartłom iej Bojarski pozew 
o zapłacenie 98 zł. z pn. i wzywa go, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Buczce z Jarosław ia przed term inem  4 m ar
ca 1895 do obrony wyznaczonym potrzebnej 
informaeyi udzielił albo pełnomocnika usta 
nowił.

Jarosław , 15 grudnia 1894.

L. 170 _ (1068 1 — 3)
G. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia ni- 

niejszein niewiadomego z pobytu Jędrzeja 
Nosala, że K atarzyna Pałkowa wniosła p rze
ciw niemu skargę de praes. 4 stycznia 1895
I. 170 o zapłacenie kwoty 40 zł. na skutek 
której wyznaczono term in do rozprawy d ro 
biazgowej na dzień 11 m arca 1895 o 8 rano.

Wzywa się Jędrzeja Nosala, aby na 
tym  term inie się stawił, lub kuratorowi p.  
Galzińskiemu odpowiedniej inform acji udzielił. 

S tary Sącz, dnia 5 lu tego  1895.

L. 4918 (1023 1 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanaw ia w spraw ie dr. Maksymi
liana Krausa przeciw Henrykowi Edmundowi 
hr. Potockiemu o 5000 zł. wa. z pn. adw. 
dra Kossa ze zastępstwem  przez adw. dra 
Ilewicza kuratorem  dla nieznanego z m iejsca 
pobytu pozwanego H enryka Edm uuda dr. 
Potockiego i zawiadam ia go z wezwaniem, 
aby tem u kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił do swej obrony służące kroki uczy
n ił i o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 4917 (1022 1 —3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanaw ia w spraw ie E rnestyny A- 
beles przeciw Henrykowi Edm undowi hr. 
Potockiemu o 950 zł. w. a. z pn. adwokata 
ara Kosa z zastępstwem  przez adwokata dra 
Ilewicza kuratorem  dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Henryka Edm unda hr. 
Potockiego i zawiadamia go z wezwaniem 
aby t-Miiu kuratorowi potrzebną inform acyę 
udzielił do swojej obrony służące kroki uczy
n ił i o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 2086 (1019 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że względem zaginionej rzekomo książeczki 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 31.846 na imię „S te ian  K ra 
wiec" i wkładkę 600 zł. dalszymi w kładka
mi powiększoną, tak iż w dniu 1 stycznia 
1895 wynosił jej stan  1717 zł. 53 ct. op ie
wającej, wdrożone zostało postępowanie 
amortyzacyjne.

Wzywa się zatem posiadacza wyż po
wołanej książeczki wkładkowej, by w prze
ciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłosze
nia tego edyktu w „Gazecie Lw ow skiej“ 
tera pewniej w sądzie tutejszym się zgłosił 
ileże w razie przeciwnym po upływie powyż 
oznaczonego term inu w mowie będąca ksią
żeczka wkładkowa na zażądanie proszących 
za umorzoną uznana zostanie.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 1328 (978 1 - 3 )
G. k Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 

we Lwowie zawiadam ia nieznane z życia i 
m iejsca pobytu Helenę z hr. Morstinów O- 
strowską i Maryę z hr. Morstinów Skórzew- 
ską, że celem doręczenia im tu t. sądowej 
uchw ały z d 22 grudnia 1894 do I. 34287 
dotyczącej rozdziału i wydania części fun
duszów w tu t. sądowym depozycie w masie 
depozytowej Jana  Morstyna z masy krydal- 
nej Prota Potockiego wydzielonej, przecho
wanych ustanowiono ala nich kuratorem  
adw. dr. Stanisława F renkla a tegoż zastępcą 
adw. dra A leksandra Majewskiego.

Lwów, d. 19 stycznia 1895.



L. 21810 (672)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogłasza odnośnie do wpisu firmy
I. galicyjskiego Banku związkowego w Grzy 
małowie towarzystwa zarejestrow anego z n ie 
ograniczoną poręką w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych pod poz. 79 uskutecznionego zaś tus. 
edyktem  z 5 m aja 1894 l. 6546 ogłoszone
go, iż § 7, 37 i 38 statutu stowarzyszenia 
tego zmienione zostały w ten sposób, iż na
dal dyrekeya tego stowarzyszenia składać 
się będzie z dyrektora i jego zastępcy w y

branych na czas trw ania stowarzyszenia i 
oraz iż zmieniony w ten sposób skład dyre- 
kcyi wchodzą obecnie jako dyrektor pan 
E lisehe  Seidelm an w łaśc igB  realności w 
Grzymałowie zaś jako zastępca dyrektora 
p. Majer M ahrn w łaścicie l realności w Grzy
małowie.

Tarnopol, 5 stycznia 1895.

L. 6392 (698 1 —8)
G. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że w Sanoku dnia 21 sierpnia 1834 zm arła 
H elena Oryszezak bez pozostawienia ostatniej

woli rozporządzenia.
Gdy miejsce pobytu Szymona Harąjdy 

wnuka spadkedawezyni z ustawy do dziedzi
czenia powołanego sądowi nie jest znaney 
więc wzywa go sąd, ażeby  w przeciągu ro
ku zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze
nia przyjęcia, gdyż inaczej spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się z kuratorem  Janem  H arajdą lakiernikiem  
kolejowym w Stryju zamieszkałym dla niego 
ustanowionym.

Sanok, dnia 4 grudnia 1894.

L. 11116 (767 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie z a 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
M alwiię Bednaorwską, iż w sprawie egze
kucyjnej Her ech a Gellera i H erscha Koppla 
R ieserberga przeciw spadkobiercom śp. W a
syla Szyndro pto 16 ra t po 9 zł. ustanaw ia 
się dla niej kuratora w osob!e adwokata 
Pawła Simonowicza z Zabłotowa i wzywa 
ją , b j celem strzeżena awych praw do tegoż 
się odniosła.

Zabłotów, 31 grudnia 1894.

Poniesienia prywatne,

Henneberga jedwab
prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki 

wprost sprowadzane.

jaketeż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 ct. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakośeł i 2000 rożnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolo. owe od ct. 45 do zł. 1165).

Jedwabne damasty . od zł. —.65 do 14.85 Jedwaone bengaliny . od zł. —.80 do 7.65
Jedw. meterye włos. na suknie „ S.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny . „ — 80 „ 3.80
Jedwabne fulary . . , —.60 „ 3.35 Jeiwabne Faiile franęaise ., 1.45 „ 6.80
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 „ 1.90 Jeewabna Surah . „ —.80 „ 8.80
Jedwabne Merveilleux . „ —.45 „ 5.85 Jedwabny fular japoński „ —.80 „ 3.35
Jedwabne materye balowo „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine „ 1.35 „ 6.65

za meter
Jedwab Arnmyes, Merveilleux, Duchesse, Cristalique, Moire antiąue, Moscovito, Maroellines, etc. — 
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — Wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie. — 

Listy do Szwajearyi kosztują 10 ct , karty 5 ct. 64
Fabryka jedwabiu G. Hennebe^aa w Zurychu, e. k. dostawca nadworny.

zakład ariystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z f c j s f f i i  z n a c z u  l e  p o w i ę k s z o n y .

Odznaczony z ło tym  medalem na W ystaw ie Iw em skiej.
mmI m d a  z d j ę ć  p o r t r e t o w y c h .

iŃowo*‘aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakotoż architektonicznych.
DawiiaB&ala została .sówubż powiększ ną dla grap do 80 osób.

Zakład wyko# wifiegjjffgjkie zamówienia w zakres fotograheny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkośi-.i, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliomiuiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na ćynkotypie, fotodruki, rysunki ete.

Od 8-tej rano do 6-tej no południu, w niedzielę i św ięta od 9-tej rano do l-szej 
w południe, ni. F redry  H r. 7. 3

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

M ł o d a  osoba, chrześcianka, mogąca złożyć zł. 
1000 kaucyi, pragnie objąć korzystny interes 

lub trafikę, albo posadę kasyerki. Bliższa wiadomość 
z grzeczności w Biurze dzienników i ogłoszeń L. 
Plohna we Lwowie. 218

TUTKI
odznaczone

medalami
i  W. EIEM0J0W SKIEGO

są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

T fc °  serc litościwych nprasza o wsparcie J. Ura- 
-“ ^bnieka, staruszka 80 lat.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i mechanik pod , , Kopernikiem41 

Lw ów , p lac św. Iłu clia  
(od 1 kwietnia przenoszę mój sklep na plac 

Halicki pod 1. 1)
poleca w wiel
kim wyborze i po 
cenach najtań
szych, okulary, 
ewikery, lornety 
binokle, barome
try, ciepłomierze 

Urządzenie dzwonków elektrycznych. Reparacye usku
teczniają się najrychlej i najtaniej. Zamówienia z pro- 

wineyi załatwiam odwrotnie.

B A Ł Ł A B A N  O W E A
uznana za najlepszą na placu Wystawy, jedy
na rzeczywista, żytnia, stara wódka bez cukru 
i bez anyżu, wyrównywa w hygienie prawdzi
wy koniak — jednolitrowa butelka tej wódki 

kosztuje 90 ct. — polew 86
Karol Battab&n, Halicka 23.

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

H a m u l  i F e i g l
Lwów, uf. Sykstuska 6.

Lwów, ul. Kopernika 2.
Rumy i sztaby na ramy, 
Passepartouts do obrazów, 
Albumy na fotografie, 
Książki do nabożeństwa, 
Teki na adresy i dyplomy

n a jt a n ie j

; U
Lwów, ui. Kopernika 2.
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T E L E F O N Ó W ;  
DZ.WONKÓW 

e l e k t r y c z k i y c h  
.  DOMOWYCH

:i HOTELOWYCH . 
PR ZYJM U JE

i&m

Najw yborniejsi?^

saackie sadzonki chmielu |
za 1000 sztuk 6 zł. w. a. loco Saaz dostar 
eza podpisana firma, a ponieważ najwybor- j 
niejsze sadzonki wcześnie wyczerpane by
wają przeto uprasza o rychłe zamówienie, j 
J .  O. S e e le n f r e u a d , handel chmielu we ' 

Lwowie, ul Kopernika 17. 207

i  S U  f f  O 02)
największego na kulK liem skiej Tow a- 

ffrs tw a  uhezpief-r.' ó żvciow>cli

EQU1TABLE
majda je się ^!e Lwowie przy u). 

W a ło w e  i !. 2 3 .

Maszyny do szycia
wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich - ręczne Singeru po zł 25 
36* 40 48 i 5Ó~ — nożne Singeru, p6 27, 42, 
50 i 65 zł. r.,tami po * zł. miesięcznie, go
tówka 10 prc. taniej. Na składzie jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — Natrętni ajenci 
chodzą po donfaSł i sprzedają maszyny po 
70 i 80 zł., takie same kosztują' agjmoiiff han

dlu po 48 zł. ' 114
J ó z e f  l w a  ii i c  h i

Lffóir, hotel Źoram.

Maszyny do cegielń
whLA u/, jgnr.-łi systemów, ja ko toż zrpełao  uraącLe- 
; k ó g fo iń . f a b r y k  c z u m o t o u y c h .  d ach ó w ek  
f-.fl co wanylUr, f n u r y k  r u r  g l in ia n y c h ,  f a b r y k  c e 
n i e n i a !  g ip s u  aostarcza jako długoletnią specjału* śe

L u d w ik  J a g e r
w itmrvK!i ma-i/.yncegiełtiianych 
*  Koln-Ehrenfeld

Cenniki i k oskW ysj darmo. Najlepsze refe-
izenia można

1 2T29

7^1 i r e n e y e ;  lic/Ąre juz wykonane urządł
oglądać w  ruchu.

N O W Y  W Y N A L \ Z E K

»■ |X O R A
1 5 0 .' P IŃ A Ilfr
M ydło..............................   a l’IXOSftA
Essencya dla c h u s te k ... a !’h X © K A
W oda tualetow a a l’IX O K A
P o m a d a ..............................  a 1 1 A « S A
O lejek .................................  a raAWESA
Puder ryżow y................... a  1’L.KOiSA
Kosm etyk...........................  k 1’SlMllfkA
37, boulevard de Strasbotirij, 37. 

sg p an sy aB fg aacaca^Ł-'aSSBiUfiSiS

K A N TO R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

lrT .xp ia .je  i  s p r z e d . a . j e
w szystk ie  papiery w a r t o ś c io c e  i monety

• • p‘> kursie ezJernym  rłijdckładnioiszym  nie licząc żadnej pr.bV.izyi.
J a k o  d o b rą  i p ew n ą Jo k a cy ę  po eca

4 1., p rc . p o ży czk ę  k ra jow ą  g a lic .
4 prc. p ożyczk o  krajow ą g a lic y jsk ą  

k o ron ow ą .
4 p rc. p o ży czk ę  p ro p in . g a lic y jsk ą
5 prc. p o ży czk ę  p rop . b u k o w iń sk ą  
4 12 prc. p ożyczk ę  w ęg iersk ie j k o le i

p ań stw ow ej  
44/j prc. p ożyczk ę p ro p in . w ęg .
4 prc. w ęg. o b lig a c y e  in d e in n iz .

4 V9 prc. l is ty  h ip o teczn e .
5 prc. l is ty  h ip  teczn e  p s nstiow.
5 prc. i is ty  h ip o te c z n e  bez p rem ii.
4 p rc .  l i s ty  T o w a rz y s tw a  k r e d y to 

w ego z ie m sk ie g o .
4 ‘ j prc* H a n k a  k ra jo w e g o .
4 p rc. H »ty z a s i. Banku k ra jo w eg o .
5 prc. o b lig a c y e  k o m u n a l n e  B a n k u

krajow ego .
i w sz e lk ie  r e n ty  a u stry a ek ie  i  w ę g ie r sk ie ,

k t ó r e  t o a j  s p Y i y  k u t i o r  wynokny Banku h i p o t e c z n e g o  zawsze nabywa i s p r z e d a j *
& .ii c e n a c h  ńSjkorzystuiejszych.

UWa GA. Kantor wymiany Banka'Jrpot ec/.nsgo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso
wano, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, besbez
wszelki-ego

Do efektów, u któr*dh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. - g

Królestwa Galicyi i Loócmeryi 
z W. Ks. Krakowskiej

n a rok

1 8 9 5
nabyć można,

po c e n ie  2  z ł .  CO ct. w ck sp ed y cy i  
„ G a zety  L w o w sk ie j. *

Zamiejs -owi zechcą przysłać 3  zł. 7 0  
et., z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i iist frachtowy.. , _ *

Szematy/.m przesyłam y tylko za 
uiszczeniem należyt^ści % góry. Za pobra
niem należytośei nie przesyłam y Szema- 
tyzmu.
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Towarzystwo Kredytowe dla handlu i przemysłu w Brzozowie s to w a ^  
szen ie’ zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną rozpisuje n 
niejszem

W aln e zgrom adzenia
na dzień lutego^o godzinie 4 po południu w  hjfcaiu pod L. kons. 61 

Brzozowie pori: przewodnictwem W. Pana Dawida Meilecłia Willnera.
P o r z ą d rę k d z i e n n y :

I. Zmiana statutów Towarzystwa.
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w  Brzozowie. 

Brzozów, dnia 10 lutego 1895.

Z drukarni Wl .  Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


